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Z bieiąo6j chwili.
Biuro Reutera donosi z Yokohamy: Wedle 

wiadomości, jakie tu nadesłano, odbyła się we 
wtorek w pobliżu portu Artur walka pomiędzy 
wojskiem chińskiem a armią japońską, która nie­
dawno temu opuściła Hiroshimę w niewiadomym 
kierunku. To samo biuro donosi Shanghai, że chiń­
ska flota miała we wtorek opuścić Wei-hai-wei, 
aby uderz} ć na wojenne okręty japońskie, które 
krążą w pobliżu południowo-wschodniego przylądku 
i zamierzają napaó ua chińskie okręty transportowe.

Oflcyalnie donoszą ze strony chińskiój, że 
w pobliżu Wiju odbyła się bitwa dnia 22 bieżącego 
miesiąca. Japończycy, liczący 3000 zabitych i ran­
nych, cofnąć sie mieli w kierunku Pingyang. Chiu 
czycy mają około 4000 poległych i rannych.

Z Śoulu wyruszyła na południe druga armia 
japońsko koreańska celem stłumienia powstania Tong- 
haków, których rewolucyjna propaganda stanowi po­
ważne niebezpieczeństwo dla Japoń zyków. Japoń­
czycy starają się podobno wszelkiemi sposobami po. 
zyskać sobie Korejczyków i w tym celu zamie 
rzają rozdzielić pomiędzy nich wielką ilość srebra. 
W samym Siulu mieli oni już rozdać 100 000 jenów. 
Oprócz niezadowolonych krajowców, nękają Japoń­
czyków na Korei rozmaite choroby wśród wojska. 
W tych dniach przewieziono wielką ilość chorych 
żołnierzy z PingyaDg do Chemulpo.

Organizacya parlamentarna Zjednoczony h Sta 
nów Ameryki Południowój jest tak obszerna, że 
walki wyborcze toczą się tam prawie bez przerwy. 
Obecnie w stanie Nowy Jork przygotowują się wy­
bory gubernatora, jego zastępcy i sędziego apelacyj­
nego, tudz eż wybory do rady munieypalnój miasta 
Nowy Jork. Wybory te mają niezawodnie znaczenie 
polityczne, gdyż posłużą do obliczenia si, obu wiel­
kich stronnictw, które wiodą spór o władzę w Unii. 
Opió z tego nowojorscy wyborcy wyrażą przy tó 
sposobności swoją opin ą o nowój polityce celnój 
kongresu, a zdanie tak bogatego i jotężnego sianu 
może być w tój mierze rozatrzyg .jącem, przynajmniej 
na przyszłość. W Nowym Jorku sytnacya jest 
jeszcze skomplikowana przez agitacją słynnego 
związku politycznych wyzyskiwaczy, znanego pod 
nazwą „Tammany Hall“. Jest to, jak wiadomo, 
stowarzyszenie, złożone z ludzi wpływowych, którzy 
wyzyskują walki stronnictw dla swych osobistych 
interesów i trudnią się szczególnićj sprzedawaniem 
i kupowaniem głosów przy wszelkich wyborach. 
W wolnój Ameryce rzeczy takie robią się zupełnie 
otwarcie. Oba stronnictwa mianowały już kandy 
datów ca nadchodzące wyboiy. Republ kanie po 
stawili do godności gubernatora, jego zastępcy i sę 
dziego apelacyjnego kandydatury: „L vi Mortona, 
Sex,.ona i Haight’a. Morton, z zawodu bankier, 
bierze udział w życiu jolitycznem od roku 1878. 
Za prezydentury Harrisona był wiceprezyd« nti m 
rzeczypospolitój, a od roku 1881 do 1885 sprawował 
urząd posła w Paryżu. Kandydatami demokratów 
na wakujące godności są: Dawid Hill, Murphy i 
Sheebau. Hill jest politykiem znanym i głośnym; 
był on w swoim czas e drugim kandyd tem demo­
kratów przy wyborze prezydenta, wówcz s jednak 
pokonał go Cleveland. Hill jest reprezentantem 
przemysłowego odłamu demokratycznego stronnicowa 
i skłania się ku polityce ceł ochioauych; był oo 
przecież silnie skompromitowany przez swe stosunki 
z Tammaaistami i dla tego jego kandydatura natra­
fiła na silny opór w łonie własnego stronnictwa. 
Dopiero iuterwencyi Clevelanda, który niepomny na 
to, że Hill był jego kontrkandydatem, poparł jego 
nominacją, zawdzięczają demokraci, że nie przystą­
pią do urny wyborczój w zuptłnem rozdwojeniu. 
Wynik wyborów jest, jak zawsze, niepewny, je­
dnakże demokraci mają większe szanse. W wyOo- 
rach municypalnych, te wyjątkowo oba wrogie stion- 
nictwa republikańskie i demokratyczne nłożyły 
wspólną listę kandydatów, jedynie dla pokonania 
Tammanistów, którzy od lat wielu opanowali admi­
nistracją miejską i marnotrawią fundusze miejskie 
na własną korzyść. Kandydatem zjednoczony,h 
stronnictw na urząd burmistrza jest Natan Strauss, 
bogaty kupiec, republikanin. Rzecz charaktery­
styczna, że kandydatami republikanów do dwóch 
najważniejszych urzędów gubernatora i burmistrza 
są ludzie żydowskiego pochodzenia.

Położenie Portugalczyków w Afryce wschsdniój 
staje się coraz trudniejsze. Załoga portugalska jest 
zupełnie niewystarczająca do odparcia napadu Ka 
frów, a mocarstwa europejskie, mające w tych stro­
nach interesa, jak Anglia, Niemcy i Francy a, wy­
słały do Louienco-Marąaes statki wojenne. Rów­
nież i z Lizbony odpłyną! oddział żołnierzy, prze­
znaczony do wzmocnienia załogi w Lourenco, ale 
bardzo być może, że pomoc fa przyjdzie zapt zao. 
Rząd Transvaalu ofiarował Portugalu swoje usługi, 
bo bunt Kafrów szerzy się także po za granicami 
portugalskich posiadłości, ale usług tych Portugalia 
przyjąć nie chce. . , . . , ,

Przyczyn rozruchów szukać należy w niedołę­
stwie i bezrtdności władz portugalskich. Jeszcze 
w sierpniu bieżącego roku wszczął się spór pomiędzy 
dwoma naczelnikami kafryjskimi, Mabaculą i Mo- 
weją. Obie strony wezwały pośrednictwa guberna-

tora portugelskiego w Lmrence M*iquei, który roz­
strzygnął spór na korzyść Mowei. Gabernator ka­
zał uwięzić kilku wojowuików Mahaculi; to wywo 
wało niezadowolenie w całem plemieniu. Prócz tego 
władze portugalskie nałożyły na Kafrów podatek od 
chat, który był dla nich bardzo uciążliwy, a gdy 
podatek ten zaczęto energicznie ściagać, wszyscy 
naczelnicy połączyli się do wspólnego oporu. 
W kraju Mahaculi, położonym o 20 kilometrów od 
miasta, zgromadziło się 5 tysięcy wojowników. Mo- 
weja zgromadził 0 tysięcy ludzi, a inny potężny ua- 
czelnik Ganguhany również uzbroił swoich pod­
władnych.

Po kilku potyczkach, stoczonych niedaleko od 
Lourenco, które wypadły niepomyślnie dla Portugal­
czyków, ci ostatni byli zmuszeni c< f ląć się do mia- 
sia pod osłoną dział i okrętów wojennych, stojących 
w porcie. Odtąd Kafrowie zawładnęli prawie zu- 
t ełnie stałym lądem, a komnnikacya pomiędzy zatoką 
Delsgoa a Trani-vaalem jest przerwana. Murzyni 
spustoszyli plautacye, pozakładane przez gubernatora 
i zabili kilku białych, osiedlonych w okolicach Lou­
renco Maiques. Obecnie zachodzi obawa, że nderzą 
na miasto, które nie potr»fl się bronić z powodu sła- 
bój załogi. Z tego właśnie powodu komendant an­
gielskiego st'tku wysadził na ląd swoich marynarzy, 
ale gubernator portugalski zażądał natychmiastowego 
ich ustąpienia, obawiając się, że wylądowanie an­
gielskich żołnierzy będzie pierwszym krokiem do oku- 
pacyi Delagoy. Taka jest obecna sytuacya. Dalsze 
niepowodzenia Portugalczyków mogą wywołać ínter 
weucyą angielską i postawią na porządku dziennym 
dyplomatycznych dyskusji sprawę Delagoy, która, 
jak to prz9d kilku dniami pisaliśmy, należy do kwe- 
styi międzynarodowych, dotykając} eh interesów kilku 
mocarstw europejskich i może spowodować poważny 
konflikt.

Wyborcy miasta Poznania!
Najwyższa nasza władza wyborcza: „Ko­

mitet prowincyonalny i delegaci“ powzięli na 
wspólnem posiedzeniu z dnia 23 b. m. uchwałę, 
wyrażającą życzenie, ażeby Komitet wyborczy 
miasta Poznania w interesie zgody, o ile to uzna 
za stósowne, złożył swój mandat do rąk walne­
go zebrania wyborców.

Komitet podpisany na posiedzeniu swem na 
dniu 24 b. m. postanowił przychylić się do ży­
czenia naczelnéj władzy wyborczej i to bezzwło­
cznie.

Powodem przyspieszonego tego postępowa­
nia jest zbliżająca się kampania wyborcza do 
rady miejskiej,

Późniejsze zwołanie walnego zebrania mo­
głoby na szwank narazić dodatni rezultat wy­
borów, które w końcu przyszłego miesiąca na­
stąpić mają.

Nie mniéj ważnym powodem postanowienia 
Komitetu jest grunt legalności, na którym każde 
ciało, zaufaniem obywatelstwa powołane do steru, 
w sprawach publicznych stać powinno.

Podpisany komitet, uważając się za zupeł­
nie legalnie wybrany i legalnie fungujący, musi 
jako taki podlegać postanowieniom i życzeniom 
swój najwyższój władzy. A stosując się do wy­
rażonej i wyłuszczonój wyżej uchwały, zaprasza 
niniejszem Szanownych Wyborców na:

Walne Zebranie,
które odbędzie się w sobotę, dnia 37 
b. m. o godzinie 8 wieczorem na 
sali Lamberta.

Porządek obrad:
1) Zagajenie.
2) Odczytanie deklaracyi ustępującego Ko­

mitetu.
3) Wybór przewodniczącego i biura.
4) Wybór Komitetu.
5) Wybór delegata i tegoż zastępey.
6) Wnioski.
Komitet wyborczy miasta Poznania.

Dr. Kasztelan, M. Więckowski,
przewodniczący. zastępca przewodniczącego.

Stanisław Pfitzner, Bolesław Jagielski, 
sekretarz. skarbnik.

Biskupski Atanazy. Chojnacki Ignacy. Dykier Ma­
ciej. Dr. Erzepki Bolesłatc Jasiński Hieronim. 
Dr. Jerzykowski Stanisław. Lisiecki Roman. Me­
cenas Panieński Józef. Ritter Gabryel. X. dr. Sy­

pniewski Włodzimierz. Szulc Walery.

* „Reichsanzeiger* ogłasza:
My Wilhelm z Bożej laski cesarz niemiecki, 

król pruski itd
rozporządzamy na mocy artykułu 12 konsty­

tucji w imieniu Rzeszy, co następuje:
Parlament powołujemy do zebrania się w dniu

15-go listopada i zlecamy kanclerzowi zarządzić 
potrzebne ku temu celowi przygotowania.

Dokument z Naszym w.asnoręczaym podpisem 
i załączona pieczęcią cesarską.

Dan w Nowym Pałacu 23 paź biernika 1894. 
(L. 8)

Wilhelm.
Hr. Caprwt.“

Ustąpienie «¡talio tomiletn miejstieio.
Przedewszystkiem winniśmy uzupełnić nasze 

wczorajsze sprawozdanie z walnego zebrania delega­
tów. Wspomnieliśmy tam na końcu, że p. Kutzner 
adwokat wniósł o spowodowanie miejskiego komitetu 
poznańskiego celem przywrócenia zgody do ustąpie­
nia (co następnie zmodyfikował, nadając wnioskowi 
formę życzenia), że atoli przeszedł większością gło­
sów (17 contra 15) wniosek p. Dobrowolskiego, wy­
rażający ogólne życzenie, aby komitet poznański 
podjął kroki, jakie uzna za stósowne, celem dopro­
wadzenia do zgody pomiędzy wyborcami miasta 
Poznania. Wprawdzie zwolennicy pana adwokata 
Kutznera a mianowicie pan adwokat Mociyński za 
pomocą różnych sztuczek jurystycznycb, przede- 
wszystkiem na podstawie twierdzenia, że oba wnioski 
(pana Dobrowohkiego i p. Moczy ńskiego) się nie 
wykluczają, spowodowali pana przewodniczącego, br. 
Stefana Żółtowskiego, że wniosek p. Kutznera poddał 
pod głosowanie, a następnie za pomocą różnych ma­
newrów taktycznych i przypadkowych okoliczności, 
osiągnęli to, że wniosek p. Kutznera w powtórnem 
głosowaniu otrzymał 17 głosów (contra 15 —w pier- 
wszem głosowaniu było przeciwnie — wniosek pana 
Kutznera miał tylko 15 głosów) — ale działo się to 

I już wśród tak ogólnego rozh< woru, a przytóm wy- 
[ dawał nam się wniosek pana Kutznera tak zasadni­

czo sprzecznym z przyjętym poprzednio wnioskiem 
pana Dobrowolskiego, żeśmy się ograniczyli na przy­
toczeniu w naszóm sprawozdaniu wniosku pana 
Dobrowolskiego jako jedynie przyjętego, zwłaszcza, 
że o ile myśny zauważyć mogli, p. przewodniczący 
solwował posiedzenie, nie stwierdziwszy poprzeduio 
przejęcia wniosku pana Kutznera. Ponieważ jednak 
w pewnych koła« h istnieje zapatrywanie, że wniosek 
pana Kutznera został przyjęty i jako bliżój okre­
ślający wniosek pana Dobrowolskiego ma moó obo- 
więzującą, i takie zapatrywania tóż uwydatniło się 
we wczorajszem wystąpieniu komitetu miejskiego, 
przeto nie pozostaje nam nic innego, jak powtórzyć 
tutaj w dosłownym tenorze wniosek p. adwokata 
Kutznera“.

„Walne zebranie delegatów W. Księstwa Po­
znańskiego wyraża życzenie, ażeby komitet wyborczy 
miasta Poznania, celem doprowadzenia do zgody po­
między wyborcami miasta Poznania, zwołał, o ile to 
będzie uważał za stósowne, walne zebranie wyborcze, 
celem wyboru nowego komitetu, w którego ręce złoży 
urzędowanie“. _________

Mociyński (za co ich już kąsa „Postęp") — a do­
piero po takiem stwierdzenia swego zdania o tym 
„obrzydliwym na ciele naszem wrzodzie" (jak się na 
zebraniu delegatów wyraził p. Moctyński), można 
było wypowiedzieć życzenie, aby komitet wyborczy 
miasta Poznania, stawiając dobro ogólne ponad 
wszystko, nie wahał się nawet ustąpię, byle dopro­
wadzić do jedności, a przynajmniój dowieść, że brak 
tój jedności nie jest po stronie jego i jego zwo­
lenników.

W sobotę powinni się zgromadzić na salę 
Lamberta wszyscy, którym chodzi o to, aby na­
reszcie stolica Wielkopolski przestała być smutnym 
przykładem auarchii i secessyi.

Interview u p. Kośclelsklego.
L. Ilirscha Biuro Telegr. w Berlinie ogła­

sza następujący interview:
„Pragniesz Pan poznać moje zdanie o wido­

kach kampanii, jaka się obecnie w prasie prowadzi 
przeciwko Polakom w Prusach? Owszem wyjawię 
Panu zdanie moje i to na podstawie dwóch broszur, 
które w ostatnim czasie się ukazały: Delbriicka 
Polenfrage i Caveant Consules przez — wybacz mu 
to Cyceronie — męża, który się zwie „Verus Ger- 
manicus". Właściwie broszur tych nie powinno się 
wymieniać jednym tchem, bo pierwsza ma się do 
drugiój, jak wykład w sali akademicznój do wy­
kładu w budzie jarmarcznój. A jednak trzeba obie- 
dwie zbl.żyć do siebie, albowiem one reprezentują 
niejako czysty rozdział między uczciwemi a nie- 
uczciwemi motywami wszelkiój niechęci do Polaków. 
Jest zapewn e w Niemczech dużo mężów, którzy 
z czysto patryotycznych pobudek, z uprawnionój 
troski o poięgnowanie i wzrost niemczyzny, przema­
wiają za dalszem a konsekwentnem odpieraniem 
polskości, ale i to jest pewnikiem, że namiętni 
hersztowie hecy polskiój są właśnie tymi, dla któ­
ry. h system represyi jest podstawą bytu. Dla tych 
p&tryotyzm jest tylko płaszczykiem, pod którym się 
chowa troska o materyalne wyżycie. Zaraz się to 
panu wyjaśni, skoro pan porównasz obiedwie bro­
szury. Z pisma Delbiii ka przemawia nieufność 
do Polaków, z wylewów sercowych Verusa Germa- 
nika natomiast — niechęć. Nieufność jest upra­
wnioną, podniecają ją wielokrotnie sami Polacy, 
a mianowicie prasa polska. Niechęć sama sobie 
jeat celem i nie pyta o to, czy przedłużanie zatargu 
między narodowościami na Wschodzie jest dla 
interesu państwa korzystnem lub nie. Dążność Po­
laków w Prusach powinna mieć na cela, żeby 
nieufność tę, w opinii niemieckiój przeciwko 
nim rozpowszechnioną, rozproszyć. Przeciwko nie­
chęci duremoieby walczyli. Skoro się uczciwa 
i rzeczywiście patryotyczoa opinia w Niemczeob 
przekona, że walka Polaków o swe dobra narodowe 
nie zawiera nic niebezpiecznego dla państwa, że 
przeciwnie pacyflsacya Polaków pruską myśl pań­
stwową na wschodzie dopieroby wzmocniła, wtedyby 
tak wyszarzana argumentacja jak p. Germanikusa 
i jego licznych kolegów w prasie, przebiegu natu­
ralnego ugody między narodowemi przeciwieństwami 
już powstrzymać nie mogła. Z przeświadczenia je­
dnak, że kłamstwa me daleko zachodzą, a że przy 
obustrounój dobrój woli porozumienie może być 
tylko kwestyą czasu, czerpię to przekonanie, że roz­
grywająca się obecnie w prasie niemieckiój heca 
antypolska, rozebrzmi bez dalszego skutku. Czy tak 
szybko, jakby obustronny interes wymagał, to inne 
pytanie. Przedewszystkiem Polacy sami przyczynić 
się do te<-o powinni. Prostśj drogi do tego celu 
niestety jeszcze nie odnaleźli. Póki prasa polska 
sprawy swój ludności obrabia demagogicznie, dziwić 
się nie może, że nieufność przeciwko Polakom 
w Niemczech raczój wzrasta, zamiast się zmniejszać. 
My Polacy doskonale wiemy, że nic w tem nie ma 
właściwie tak dalece złego, ale żądać nie możemy, 
żeby i inni mieli to przekonanie. Wiemy i to, że 
draźliwośei polskiój prasy i ludnośfl przysługują ła­
godzące okoliczności, z powodu nienormalnego poło­
żenia tój ludności w państwie — ale dziwić się nie 
potrzeba, że ci, którzy z powodu tego położenia 
nie doznają nic złego, nie dopatrują się powodu 
tój draźliwośei i głębsze motywa jój podsu­
wają. Ale i w tem, jak się spodziewać należy, 
wkrótce nastąpi zmiana. Już teraz, co się tyczy 
stopnia rozdrażnienia, przeciwnicy nas przesadzili. 
Czemże są najgorsze wybryki prasy polskiój w obec 
tonu wywodów Germaaikusa w jego broszurze i 
jego artykułach dziennikarskich ? Reprezentanci pa­
nującego narodu, ci, którzy w prowincyi panują bez 
ograniczenia, używają wszelkich praw obywatelskich, 
nie podlegają prawodawstwu wyjątkowemu, rzucają 
się daleko wścieklój i w większem podrażnieniu niż 
ci, którym w położeniu uciśnionem wybaczyć należy 
niektóre wybryki języka i pióra. Mimo to trzeba 
przyznać, że prasa polska nic a nic nie czyni dla 
uspokojenia swych uczciwych przeciwników, o któ­
rych jedynie chodzi. To, co poważnie i przedmiotowo 
myślących Niemców najwięcój niepokoi, to są tak 
nazwane ostatnie cele Polaków: odbudowanie Polski 
a skromniój się wyrażając — życzenie Polaków, 
żeby ziemie polsko-pruskie zamienić w rodzaj kraju 
koronnego, jak Galicya w Austryi. A przecież by­
łoby dla Polaków rzeczą bardzo łatwą, uspokoić oba­
wy w obydwóch kierunkach. Co się tyczy marzenia 
o odbudowaniu Polski, zaprzeczyć uiepodoboo, że

W obec powyższego wniosku i w obec uznania 
go przez pewne kola za przyjęty przez walny zjazd 
delegatów i komitetu prowincjonalnego, nie podobna 
nam nie pochwalić kroku, na jaki się zdecydował 
wyborczy komitet miasta Poznania, ogłaszając na 
wczorajszem z-braniu mężów zaufania, że „przychy­
lając do się życzenia naczelcój władzy wyborczój" złoży 
swój mandat, do rąk waluego zebrania, które, jak to 
widzimy z dzisiejszój jego odezwy, odbędzie się już 
w sobotę dnia 27 b. m. o godzinie 8 wieczorem na 
sali Lamberta.

Pan Franc. Dobrowolski usiłował wprawdzie 
nakłonić na wczorajszym zebraniu Komitet, aby po­
został na swem stanowisku aż do przeprowadzenia 
wyborów do reprezentacyi miejskiój, wyrażając oba­
wę, że w przeciwnym razie wybory miejskie mogą 
dli nas wypaść niekorzystnie, ale słusznie odpowie­
dziano mu ze strony Komitetu, że nowy Komitet na 
przeprowadzenie wyberów dość jeszcze będzie miał 
czasu, zwłaszcza, że dotyi h -zasowi członkowie Ko­
mitetu chętnie służyć mu będą wszelkiemi wskazów­
kami 1 informacyami, a obecny Komitet, nie uwzglę­
dniając bezzwłocznie życzenia zjazda delegatów, 
mógłby ściągnąć na siebie zarzut nieposłuszeństwa 
wobec władzy przełożonój i spowodować jeszcze 
większe rozdwojenie w społeczeństwie. Zresztą spo­
łeczeństwo pasze będzie miało sposobność okazania 
swego zaufania dotychczasowemu Ksmitetowi, jeżeli 
się w sobotę zbierze licznie na sali Lambeitt i po­
nownie zasz> zyci go swoim wyborem, czego mu z 
całego serca życzymy.

A teraz jeszcze kilka słów o wniosku p. adwo­
kata Kutznera. Słusznie zauważono z pewnój strony 
na zjeździe delepatów, że p. Kutzner czyni nie­
słusznie, żądając powołania legalnego komitetu do 
ustąpienia, a puszczając zupełnie mimo komitet 
samozwańczy. P. Kutzner odpowiedział, że komi­
tetu tak zw. partyi ludowój nie uznaje i dla tego 
odwoływać się do niego nie może. P. Kutzner miał 
pod pewnym względem racyą, zapomniał jednakże, 
że takie jednostronne załatwienie sprawy może być 
uważane przez pewne sfery za ostateczne przyznanie 
słuszności żądań secessyonistów i stanowić dla nich 
zachętę, aby w przyszłości, gdy nie przeprowadzą 
swych dezyderyów, chwyoó znowu za broń secesyi.

Naszem zdaniem powinien był p. Kutzner we 
wniosku swym nasamprzód potępić tak samo sta 

i nowczo i energicznie secesyą i wszelkie wichrzyciel 
1 stwo, jak to był uczynił na zebraniu i on sam i pan



w narodzie z żywą świadomością tęsknoty tśj wyko­
rzenić niepodobna. Ale i tema zaprzeczyć nie mo­
żna, żeby marzenie takie sprzeciwiać się miało ko­
niecznie obowiązkom wiernego i lojalnego członka 
państwa. Proszę mnie dobrze zrozumieć: sprzeciwiać 
się miało koniecznie! A jeżeli się sprzeciwia, od­
powiedzialność za to równocześnie spada na Pola­
ków i na systtm, przeciwko nim zastósowany. Po 
krótce mówiąc: skoro zaiządienia władzy i życzli­
wość niemieckiśj opinii Polaków zamienią na rze­
czywiście i z pełna uprawnionych obywateli państwa, 
wtedy ich marzenia o przyszłości przybiorą kształt, 
który się ściśle z -.stosuje do ram prnskiśj lojalności. 
Niezadowoleni pnnkt ciężkości swych marzeń prze­
nosić będą za granicę państwa; a skoro ich się za- 
dowolni, będzie im można bez obawy pozwolić na go­
nienie za marzeniami. Tu się nastręcza pytanie: 
Możnaż w ogóle Ptlaków zadowolaić w ramach pru­
skiej myśli państwowśj ? Wielu przeczy temu, a le 
geoda o kraju korounym poznańskim, zręcznie odno­
wiona z powodu ryczałtowych wyjazdów Polaków 
z Pros na wystawę lwowską, zastanowiła nawet roz­
ważnie myślących Niemców. Po prawdzie rzekomy 
ów kraj koronny przyszłości istnieje tylko w arse­
nale Polakożerców. Co prawda Polak, któryby 
w zebraniu rodaków, rozwinął projekt takiego kraju 
koronnego w obrębie Prus, mógłby 1'czyó na wielkie 
powodzenie: t. j. na wzbudzenie wielkiśj wesołości! 
Polacy wiedzą bardzo dobrze, że to, co w Austryi 
jest możebnem i korzystnem, w Prusach wyszłaby 
koniecznie nie tylko na osłabienie całego organizmu 
państwowego, ale i na osłabienie odnośnych części 
kraju : & osłabienie Prus żadną miarą nie leży w in­
teresie Polaków, ani w ich politycznym interesie 
jako Polaków, ani w ekonomicznym jako m eszkań- 
ców wschodniego pogranicza monarchii. Śmiało twier­
dzić mogę, że Polacy w Pruiach pierwsi protestowa 
liby przeciwko takiemu odosobnieniu, gdyby kwestya 
ta kiedykolwiek na seryo się odezwała.

Polacy w Prosach bynajmniej nie pragną od 
osobnienia lecz tylko równouprawnienia: nie żądają 
niczego dla tego, że są Polakami, ale żądają wszy­
stkiego, co innym obywatelom państwa przysługuje, 
pomimo że są Polakami. To jest pokrótce ich cały 
program polityczny; co po zatem jest, wpierają 
w nich przeciwnicy lub nieprzejednani własnego 
obozu. Wierzą oni mocno, że życzeniom ich stanie 
się zadość mimo szczekania i haka, skoro uczciwa 
nieufność ustąpi a nieuczciwa niechęć obezwładnioną 
zostanie. Skoro prasa polska porzuci małostkowe 
kłótnie i zaściankowa, walkę na anegdoty, a w wiel­
kim stylu Uccciwą opinią niemiecką objaśni o pra­
wdziwych celach polskiśj ludności, zarazem je ściśle 
określając, wtedy nie długo czekać będziemy na 
brzask dnia pożądanego. A brzask ten równo po ą- 
danym jest dla obydwóch narodowości, ze względów 
politycznych, ekonomicznych i socyaluycb. Ale skoro 
się napomina do rozumnego zastanowienia, do sku 
tecznśj działalności, zaiaz w szowinistycznćj prasie 
obydwóch obozów odzywa się głos, że się popełnia 
polityczne faryzejstwo, jak się to zdarzyło mnie 
z memi wywnętrzeniami lwowskieroi. Kurs polity­
cznego faryzęjstwa na uczcie 300 osób, — to mi­
mowolnie na myśl przywodzi znany chór sprzysiężo- 
nych z pani Angot I Ale o tem już ani słowa. Na 
cóżby się zdałoI Niekłamany sens moich wy- 
wnętrzeń podany już został w broszuize Delbiiicka. 
Uczciwi ludzie słowa moje potrafią zrozumieć w po­
łączenia z wieloletniem działaniem mojem, — ci zaś, 
którym potrzeba, żeby im nadać inne znaczenie, nie 
popuszczą i nadal mnie oczerniać będą w tćj wzuio- 
słój świadomości, że nikczemność zapewnia im bez­
karność.

Jedcśj uwagi nie mogę jednak zamilczeć, albo­
wiem ona oczy otworzyć może niejednemu przeci­
wnikowi uczciwemn. Skoro niemieccy szowiniści 
uznają potrzebę ukręcenia nowśj nahajki na Pola­
ków, materyał do niśj biorą z małego pisemka bez 
wpływu: z „Gońca Wielkopolskiego*. I p. Germa 
nikus mięsza z upodobaniem w tśj obfltśj kopalni, 
nie wiedząc ani chcąc wiedzieć, że jest zaszczytem 
dla każdego przyzwoitego Polaka, być zaczepionym 
przez to obskurne pisemko. Nienormalne stósunki, 
panujące na naszym wschodzie, wytwarzają tak 
wstrętne piśmidła, jak pomienioaa gazetka, którą 
ś. p. Windthorst nazwał „śmietnikiem“. Ze jednak 
przećiwpicy Polaków nżyw&ja go jako źródła dla

Mowę książki.
1) Stan. Kożmian: Rzecz o roku 1863, tom I, 

część pierwsza. Kraków, 1894. nakładem księgarni 
Spółki Wydawniczśj Polsk.śj, 8 vo. str. 254. Nie 
narodowych tryumfów i powodzeń, ale smutnych 
klęsk a boleśniejszych jeszcze następstw historyą 
przedstawia epoka styczniowego powstania 1868 r. 
Wypadki jedne po drugich tak rsźno następowały, 
tak nieopatrznie spychały kraj w przepaść, że dziś 
warto zdać sobie chłodno sprawę z tego nierozważ­
nego kroku i osądzió, o ile 1 kto zawinił w tym 
długim a co najmniśj niepożytecznym przelewie krwi 
naszśj. Czasy to już dla jednego pokolenia, które 
teraz właśnie rozpoczyna życie i pracę społeczną — 
nie znane, chyba z opowiadania, ’ a pr. ecież znać je 
powinni wszyscy, bo wypadki te nczą rozumu, od 
którego byt i ocalenie narodów zaieży. Powiedzmy 
otwarcie, o dziejach ostatniego powstania mamy 
materyału historycznego sporo, mamy osobistych za­
pisków i pamiętników dość — ale niestety dotąd 
nie mamy historyi powstania r. 1863 wyczerpuj ącśj, 
któraby nam dała charakterystykę osób w niem 
działajścych i wydarzeń zaszłych. Temu brakowi 
czyni dziś zadość wyborne dzieło, o którem czytel­
nikom łaskawym słów kilka powiedzieć pragniemy. 
Sądy o książce p. Koźmiana znaleźliśmy po dzienni­
kach rozmaite — więcśj lub mniśj przychylne, ale 
wszystkie przyznają, iż z dziełem tem liczyć się 
wypadnie każdemu, kto chce ocenić i zrozumieć wy­
padki 1863 r.

I jest wtym wiele słuszności. Autor bowiem nie- 
tylko znanym jest, jako wytrawny polityk, znakomity 
publicysta, zdrowego sądu krytyk, ale nadewszystko 
był pars magna opowiadanych przez siebie dziejów. 
Jeżeli więc wszystkie zdolności autorskie p. Ko­
źmiana przemawiały z góry za niepospolitą wartością 
książki — to ostatnia okoliczność, iż opowiada rze­
czy widziane z bliska, dotyka spraw osobistych — 
nadaje dziełu wartość pierwszorzędną. Ze takiem 
jest w istocie „Rzecz o roku 7833“, wystarcza choćby 
pobieżne przeczytanie książki. Autor w 12 roździa-

swych zarzutów, jest rzeczą zbyt charakterystyczną, 
żeby o niśj nie wspominać. Mnie osobiście przy- 
padł zaszczyt, że jestem najbardziśj znienawidzonym 
człowiekiem tak u polskich, jak a niemieckich szo­
winistów, — na tem polu nieprzejednani podają 
sobie ręce. Okoliczność ta, że dwa prądy, zresztą 
przedstawiające dwa przeciwne bieguny, spotykają 
się zgodnie na polu zwalczania męża, który niezmor­
dowanie przemawia za lojalnością i ngodą, a ugodę 
tę pragnie przeprowadzić ściśle w ramach porządku 
państwowego i bezwzględnego oparcia o państwo, 
toć chyba uczciwą opinią Niemiec spowodować po­
winno do bliższego zbadauia wartości motywów 
hecy antypolskiśj.

Reasumuję: Pisma takie, jak Delbiiicka „Po- 
lenfrage.* i * * * * * * 8, są nam pożądane, ponieważ nas uczą, 
jakim sposobem zapobiegać możemy nieufności istnie- 
ją- śj przecinko nam nie bez naszego przyczynienia. 
Pisma jak „Cayeant Consules* p. Germaniknsa są 
nam takie nie mniśj pożądane, albowiem charakte­
ryzują ową ślepą wściekłość, która może być tylko 
właściwością złśj sprawy.

Do zapatrywań Delbiiicka przekonają się 
z czasem wszyscy mężowie idei, do tych drugich 
wszyscy geszefciarze. Spodziewam się, że dość do­
kładnie wniknąłem w ducha narodu niemieckiego 
i że mnie to upoważnia stanowczo do nadziei zwy- 
cięztwa dla moich zapatrywań. Znany „zdrowy 
egoizm* znajdzie w tem zaprawdę porachunek ko­
rzystny.“

Regulamin wyborczy
i instrukcja dla Komitetów powiatowych

iF. Ks. Poznańskiego.

(Uchwalone na Walnem Zebraniu Delegatów i Ko­
mitetu prowincyonalnego na W. Ks Poznańskie 

w dniu 23 paźdz. 1894).

(Ciąg dalszy).
Artykuł drugi.

Komitety powiatowe.
§ 13. Władzą wyborczą w powiecie jest Ko­

mitet powiatowy, składający się przynajmniej z tylu 
członków, ile w powiecie jest miast i obwodów ko- 
misarskicb, i liczący w swem gronie przynajmniśj 
po jednym wyborcy z każdego miasta i każdego 
obwodu komisarskitgo.

Wyboru Komitetów na lat pięć dokonują Walne 
zebrania powiatowe, poczem wybrani konstytuują się 
w ten sposób, iż obierają z pośród siebie:

a) przewodniczącego i jego zastępcę,
b) sekretarza,
c) skarbnika,

i spisawszy z tśj czynności protokół, odsyłają go na 
ręce Komitetu prowincyonalnego wraz z protokółem 
z czynności Walnego zebrania wyborczego.

§ 14. Komitety powiatowe, pozostające w ści­
słym związku z Komitetem prowincycnalnym, mają 
obowiązek organizowania i sprężystego przeprowa­
dzania agifcacyi wyborczśj w swych powiatach i to 
w myśl instrukcyi otrzymanśj od Komitetu prowin- 
cyonaluego.

§ 15. Prezes Komitetu powiatowego zwołuje, 
ilekroć to uzna za potrzebne, lub ilekroć przynaj­
mniśj trzech członków tego zażąda, najpóźciśj 
w przeciągu 2 tygodni zebranie Komitetu powiato­
wego, którego obowiązkiem jest radzić o potrzebach 
wyborczych.

§ 16. Komitet powiatowy zwołuje Walne Ze­
brania powiatowe przez pisma publiczne, ilekroć uzna 
to za potrzebne. Obowiązany zaś jest^zwolać Walne 
Zebranie na każdorazowe wezwanie Komitetu pro­
wincyonalnego lub na żądanie przynajmnśj 30 wy­
borców. W ostatnich dwóch przypadkach Walne 
Zr-branie odbyć się winno najpóźniśj w przeciągu 
dwóch tygodni od daty zawezwania. Na Walnych 
Zebraniach przewodniczy z urzędu prezes Komitetu, 
lub jego zastępca.

Komitetowi i każdemu wyborcy przysługuje 
prawo przedstawiania Walnemu Zebraniu powiato­
wemu kandydatów do krzeszła poselskiego. Obywa­
telowi z innego powiatu wolno zabierać głos tylko 
za pozwoleniem komitetu.

łicłi leg i I tomu rozsnuwa przed nami dokładuy. 
w w.elu szczegółach dotąd nieznany obraz wypad­
ków powstania, Odsłania przed.czytelnikiem wszyst­
kie sprężyny, które w ukryciu lub z oddali kiero­
wały i poruszały akcyą. Ponieważ zaś w te sprawy 
był wówczas wtajemniczonym, umie nam powiedzieć 
wiele nowego.

Jeżeli zaś nić wypadków powiązać i opowie­
dzieć je logicznie, jest zaletą historyka — to j iż 
zdrowy sąd wydać o działających osobach, scharak­
teryzować ludzi i epokę, należy bezsprzecznie do 
najcenniejszych przedmiotów i pisarza i dzieła. Te 
właśnie cenne warunki znajdujemy w książce p. Ko­
źmiana. Nie ¡tylko, iż znakomicie opowiada, ale 
świetnie portretuje osob t wówczas działające — oce­
nia ich wpływ i wartość i w miarę tego więcej lub 
mniej winy przypisuje im w wspomnianych wypadkach. 
Przekonujemy się, ile zawinił Napoleon III, ile stron­
nictwo konserwatywne — jakie stanowisko zajmywali 
lu Izie takiej miary — jak Adam Potocki, L. Sapieha 
jak oni patrzyli i co przewidywali.

Wyznajemy otwarcie, iż książki z podobnym 
historycznym talentem napisanej, a przepełnionej tak 
zdrową nauką i poglądami nie widzieliśmy już dawno. 
Dlatego ośmielamy się ją jak najgoręciej polecić 
wszystkim, którzy o epoce tyle nas obchodzącej — 
pragną źródłowe i pewne mieć wiadomości. Autorowi 
zaś życzymy, by z tą samą siłą prawdy obdarzył nas 
jak najrychlej drugą częścią pięknej i pamiątkowej 
pracy.

2) 8t. Koćmian: Ludwik Wodzicki, życiorys, 
8vo, str. 118, Kraków 1894, w księgarni Spółki 
wyd. polskiśj.

Nieubłagana śmierć zabrała nam znowu jednę 
z tych postaci, które wpływem, zasadami, poświęce­
niem i dobrą wolą dla społeczeństwa pracowali nie­
zmordowanie i zostawili po sobie trwały pomnik 
w sercach narodu. Taką postacią był świeżo zmarły 
hrabia Ludwik Wodzicki. Czasy, w których wzra­
stał, żył i pracował, to właśnie epoka, nad którą 
kiedyś historja wyda swój sąd dopiśro — my pa­
trzyliśmy na tych ludzi pracę, na tych czasów wy­
padki, więc może zdołamy coś dla historyka w spu-

Na tychże Walnych Zebraniach zdaje Komitet 
powiatowy sprawę z czynności swoich i z użycia 
funduszów wyborczych.

W miejsce tych członków Komitetu, którzy 
wystąpili lub umarli, przysługuje Komitetowi prawo 
przybierania sobie nowych członków z nwzględaie- 
niem § 13 i z zastrzeżeniem potwierdzenia ich przsz 
najbliższe Zebranie wyborcze powiatowe.

Artykuł trzeci.
Komitety okręgowe.

§ 17. Komitety powiatowe tych powiatów, 
które tworzą jeden okręg wyborczy, wybierają każdy 
po dwóch członków ze swego grona, z których jeden 
powinien być prezesem odnośnego Komitetu powia­
towego i ci stanowią wspólny Komitet okręgowy. 
Komitet okręgowy bierze pod rozwagę wszystkie te 
czynności, które dla całega okręgu wyborczego są 
konieczne lub pożyteczne.

W Komitecie okręgowym przewodniczy najstarszy 
wiekiem.

(V razie równości głosów rozstrzega przewo­
dniczący.

Do czynności Komitetów okręgowych należą:
1) porozumienie się co do kandydatów posel­

skich, których okręg ma przedstawić.
2) obmyślenie wspólnśj, w danych stosunkach 

najodpowiedniejszśj organizacyi wyborczej,
8) przygotowanie wspólnych odzw, druków, 

karteczek wyborczych itp„ które w całym okręgu, 
mianowicie krótko przed wyborami, w jaknajwiększśj 
ilości rozrzucone być powinny.

Powiaty silniejsze winny przychodzić w pomoc 
słabszym i uboższym powiatom w tymże samym 
okręgu, bądź to wspierając je fandnszami, bądź też 
pomagając w agitacyi wyborczśj.

(Dokończenie nastąpi.)

Z Ą D
gminy poznańskiej w r. I893|94.

IV.
Pokrótce tylko rzucimy okiem na szkólnictwo 

miejskie. Wolelibyśmy tśj materyi wcale nie tykać, 
tak ona dla nas jest bolesuą, skoro zważymy, że 
płacić i nam trzeba podatki na instytucye, które 
prawom i wymaganiom naszym odpowiadają tylko 
częściowo, a przez tyle lat były zupełnie bezwzględ­
nym taranem, bijącym w podstawy naszego bytu 
narodowego. A kiedy mała, miniaturowa do osta­
teczności nastąpiła zmiana na lepsze, któż to nam 
jśj zazdrtści najżarliwićj i wydrzeóby ją pragnął? 
Otóż nasi współobywatele, z którymi nam kazano 
żyć w zgodzie i wspólnoś i celów !

Jakie uczucia nas przenikać muszą na widok 
agitacyi, jaka się ze strony naszych współmieszkań­
ców podejmuje, żeby nam podwiązać jedyną z ostat­
nich nieiedwie arteryi życia, opowiadać nie potrzeba. 
Pocieszamy się tylko tą myślą, że nie wszyscy 
współobywatele niemieccy niechęć do nas podzielają, 
a Opatrzność zapobiegnie temu, żeby złość i niena­
wiść nie odniosły tryumfu zupełnego.

Z takiemi uczuciami a zarazem z tą nadzieją 
przystępujemy do rozpatrzenia spraw szkóluych 
w roku sprawozdawczym.

Szkoły tutejsze elementarne, zależne od miasta, 
dzielą się na dwa rodzaje. Naprzód idą szkoły 
płatne tj. szkoła średnia dla chłopców, takaż dla 
dziewcząt i szkoła obywatelska.

Szkoła średnia dla chłopców miała w roku 
sprawozdawczym 1037 uczniów, z tych 823 Niemców 
a tylko 214 Pelaków. Szkoła średnia dla dziew­
cząt miała uczennic 705, z tych 619 Niemiek, a 
tylko 86 Polek. Szkoła obywatelska miała uczniów 
1116, z tych 750 Niemców a 866 Polaków. Za 
ścisłość tśj statystyki oczywiście odpowiedzialności 
nie bierzemy, wydrukowano ją tak w sprawozdaniu, 
jak ją podali statystycy, widzący zawsze i wszędzie 
chętnićj więcśj Niemców, jak Polaków.

Mała stosunkowo liczba Polaków i Polek 
w szkołach tych objaśnia także nasze położenie 
ekonomiczne. Jako biedniejsze, społeczeństwo nasze 
nie może tak licznie korzystać ze szkół płatnych, 
jak zam< żniejsi Niemcy. Czy agitacya w tśj mie­
rze mogłaby u nas podwyższyć liczbę udziału, prze­
sądzać nie chcemy.

ściźoie zostawić. Taką spuścizną cenną będzie pe­
wno ten żywot, kreślony ręką mistrzowską przyja­
ciela lat młodych, towarzysza wspólnych dla Ojczy­
zny dobra przedsięwzięć. Autor na tle życie ś. p. 
Wodzickiego daje nam świetną charakterystykę mi­
nionych lat, szczególniśj czasu od roku 1850 do 1870. 
Wszystko co obchodzi Polskę, a rozegrało się w tśj 
epoce życia Wodzickiego, tyle wypadków, opowie­
dziano tu szczegółowo, bo we wszystkiem niebożczyk 
brał czynny i żywy udział. Więc nie jest to zda­
wkowa biografia — ale wyczerpujące stadjum do 
czasów, w których żył Wodzicki. Ze uwzględnia 
oczywiście rodzinę jego, familijne przejścia i stósu- 
nek to jasna — ale to wszystko tak zajmujące, a 
tak pisane ciepło, iż dziełko czyta się jednym tchem. 
Jako takie więc, serdecznie i przystępne napisane, 
i jako bardzo pożyteczne polecamy je względom ła­
skawych Czytelników. A. B

3) Piotr Górski: Samorząd gminny, tom I, 
8-vo str. VIII—375, Kraków 1894, nakładem Księ­
garni Spółki Wyda w. Polskiśj

Literaturze naszśj tak ubogiśj w dzieła o tre­
ści prawniczśj, przybywa w tem dziele znakomity 
dodatek. Autor wychodząc z założenia, iż dziś spo­
łeczeństwo dąży do ogólaśj reformy starych stosun­
ków a do rozwoju instytucji gminnych, przedstawia 
nam ustrój tychże stosunków gminnych w innych 
państwach, które cywilizacją i dobrobytem przodują 
nam od dawna. W tym celu rozwija przed czytel­
nikiem obraz piękny i zajmujący nowożytnego pra­
wodawstwa gminnego we Francji, Anglii i Prusiecb. 
Następnie przechodzi do stosunków Austryackich — 
dając dokładne szczegóły o dawniejszem urządzeniu 
gmin a o obecnym ustroju.

Rzecz w ten sposób przedstawiona w dziele 
ma wartość nie tylko prawniczy — ale dla każdego, 
miłośnika przeszłości naszśj historycznśj nabiera zna­
czenia. Dodajmy, iż autor opowiada zajmująco, a 
studyum oparł na silnych podstawach z źródłowych 
prac i badań — co wszystko z pewnością książkę 
jego miłą uczyni chętnemn czytelnikowi.

Dla poznania dzisiejszych stosunków w Pru- 
siech, zwłaszcza po roku 1872 dzieło przynosi wiele

W drugim rzędzie idą bezpłatne szkoły miej­
skie elementarne, w których stosunek frekwencyi 
polskiśj do niemieckiśj jest prawie zupełnie od­
wrotny. Tylko w dwóch ze sześciu szkół w roku 
spraw, liczba uczniów się powiększyła o 31 i 45 
głów, podczas gdy w czterech się mimo przymusu 
szkolnego zmlejszyła o 10, 82, 14 i 9 głów. I to 
jest znak czasu. Do I szkoły miejskiśj uczęszczało 
585 Polaków, a 356 Niemców, do II 350 Polaków, 
a 376 Niemców, do III 959 Polaków, a 423 Niem­
ców, do IV 441 Polaków, a 368 Niemców, do V 
832 PoUkow, a 364 Niemców, nareszcie do VI 
447 Polaków, a 386 Niemców. Wogóle do szkół 
płatnych uczęszczało 2192 Niemców, a 666 Polaków, 
do szkół bezpłatnych 3614 Polaków, a 2270 Niem­
ców. A jakiż jest stosunek nauczycieli pod tym 
samym względem ? Szkoła średnia dla chłopców ma 
22 Niemców, a 5 Polaków, szkoła średnia dla dziew. 
10 Niemców, a 2 Polaków, szkoła obywatelska 18 
Niemców, a 3 Polaków, szkoła I miejska 10 Niem., 
a 4 Polaków, szkoła II miejska 12 Niemców, a 3 
Polaków, III szkoła 17 Niemców, a 6 Polaków, 
IV szkoła 12 Niemców, a 4 Polaków, V szkoła 14 
Niemców, a 4 Polaków, VI szkoła 8 Niem., a 3 
Polaków. Wszystkie te szkoły razem kosztowały 
miasto w r. spraw. 420 139,50 m. Od szerego lat 
koszta te z każdym rokiem się zwiększają. Nie 
mówilibyśmy ani słowa na to, gdyby szkoły były 
dla nas tem, czem są dla Niemców.

Przy wszystkich szkołach elementarnych upra­
wiają się po za zwykłą gimnastyką jeszcze igrzyska 
młodzieńcze raz w tydzień w 75 oddziałach. Nową 
salę turniejową zbudowano przy szkole na Bydgo- 
skiem przedmieściu.

Na gimnazyum realne, dawniśj miejskie, które 
przeszło na rząd, dopłaca miasto rocznie 21,200 m.

Wspominało się już, że miasto na budowę rzą- 
dowśj szkoły budowniczśj musiało wyasyguować 
200 000 m., żeby iustytucyą tę dla Poznania uzy­
skać. W roku sprawozdawczym tylko mała kwota 
zużytą została, ale w roku bieżącym budowla szybko 
postępująca fundusz ten wyczerpnie. Tymczasem 
szkoła mieści się w innych lokalach miejskich, głó­
wnie w starym budynku szkoły obywatelskiśj przy 
Wrocławsk.śj ulicy. W zimowym karskie 1893/94 
uczęszczało do tśj szkoły 178 uczniów, t. j. 103 mu­
larzy, 59 cieślów i 16 mularzy i cieślów. Wedle 
wyznań było 123 ewangelików, 45 katolików i 10 ży­
dów. Z samego miasta Poznania było uczniów 55. 
Dla braku miejsca w roku sprawozdawczym wiele 
zgłoszeń musiano odrzucić. Między nauczycielami 
jest jeden Polak, budowniczy rządowy I. Rakowicz. 
Do kuratoryum szkoły należy z Polaków mecenas 
A. Woliński.

W teatrze miejskim dzierżawcy w roku spra­
wozdawczym pozwolono urządzić własnym kosztem 
oświetlenie elektryczne pod warunkiem, że cale urzą­
dzenie przejdzie na własność miasta, a tylko przy­
rządy świetlane pozostaną własnością dzierżawcy.

Stosunków teatralnych nie omawiamy obszer- 
niśj, albowiem one stawńją nam zawsze na oczy 
uprzywilejowane położenie współobywatelstwa nie­
mieckiego, budząc w nas to uczucie, że jak w pań­
stwie, tak i w gminie nie przestajemy jeszcze być 
obywatelami diugiśj klasy.

Towarzystwu „Ogrodu Zoologicznego“ przy­
padła i w roku spr. od miasta subwencja 2500 m., 
w tym wypadku bardzo stósownie i korzystnie dla 
tak pożytecznśj instytucji zastósowana. Niemiecki 
„Frauenschutz“, instytut dla kobiecych robót, otrzy­
mał 750 m. jako szkólue dla 30 uczennic, freblowski 
zakład p. Michel 300 m., stowarzyszenie dla szlejdu 
860 m, towarzystwo historyczce jako trzecią ratę 
400 m. na dalszy ciąg kodeksu miasta Poznania, 
towarzystwo do krzewienia przemysłowości 20 m., 
a centralny wydział do popierania igrzysk młodzień­
czych 75 m.

Strachy „Posa. Tageblattn?6
Wczorajszy wstępny artykuł „Posener Tsge- 

blattu“, pod tytułem: „Zur Polenfrage“, należy znów 
do rodzaju tych szowinistycznych elukubracyi, które 
od kilku tygodni tak obficie produkuj niemiecka, 
semicka i rasowa nienawiść do wszystkiego, co pol­
skie i katolickie. Czytając wczorajsze jego androny,

waiomości i rozumnie a trafnie ocenia wady i za­
lety nowśj organizacyi i systemu. Obchodzi wiec 
rodaków naszych nie tylko w Galicji ale i w Po- 
znańskiem. W tomie drogim autor zapowiada jut 
specjalnie przedstawienie organizacyi i funkcyi gmin 
galicyjskich. Życząc serdecznego przyjęcia dziełu 
tak interesującemu, pragniemy by i zapowiedziany 
tom II jak najryi blśj się ukazał światu.

4) Abgar Soltan : Z wiejskiego dworu, nowele 
8-vj str. 283. W Księgarni tipółki Wyd. Polskiśj 
w Krakowie. Składają ten nowy tomik powieści 
sympatycznego pisarza cztery nowele, znane już 
może niejednemu z felietonów dziennikarskich, w któ­
rych s:ę pierwotnie pojawiały. Kogo w swoim 
czasie bawiły historye p. Kazimirza Norwidowicza
i „Tonią“, znajdzie je tu ponownie w „zwycięztwie
Don Kiszota8; obrazy rzewne i pełne głębszych 
myśli stanowią wątek drugiśj noweli p. t. „Żałobna 
noc“. Dwie inne: „Kwaśne winogrona“ i „Miss
Jane8 mają tyle prawdy i swojskości w charakte­
rach i scenach, tyle akcji i zajęcia w opowiadaniu,
iż zawsze i przyjemnie czjtaó się będą i o autorze
jak aajkorzystniejsze dawać świadectwo. Nie wąt­
pimy, iż nowele te, podobnie jak i inne dzieła 
p. A. Sołtanaznajdą życzliwe u wszystkich przyjęcie.

5) Kazimirz Ehrenberg : Świat felietonowy,
8 vo str. 198. Kraków, 1894. — Mała to powieść, 
tytułem skromna, ale treścią bogata. Zycie tego 
świata redakcyjnego, które obfituje w chwile i po­
godne i chmurne, w wesołe i lekkie, jak felieton — 
albo w ciężkie i poważne, jak artykuły wstępne — 
maluje tutaj autor. A powiedzmy, iż musiał pod­
słuchać i wyzyskać wszystkie tajniki tego życia 
redaktorskiego i taka historyą „Sztandaru“ i p. La­
ckiego to żywcem wzięte dzieje naszych publicystów 
i ich organów. W powieści tśj poza bogactwem 
obserwacyi mieści się dużo ironii, która przechodząc 
w satyrę, wytyka wiele wad i słabości ludzkich, 
a czyni to jednak tak zręcznie, iż i poucza i zaj­
muje. — Radzimy szczerze poznać się z temi kar­
tami wszystkim, którzy w lekturze nie pragną tylko 
banalnych odkrywać romansów, ale zdrowy pokarm 
i głębsze, pożyteczniejsze myśli.



przychodzi na myśl owa bajka o kuciu koni i tabie; 
widać, że wyczerpnąwszy już caij swój względem 
Polaków zjadliwy repertoar, zapożyczać się musi u 
innych. Gani rząd, że temu nienawistnemu poloLi 
lnowi popuszcza, na koszt wiernych Niem ów, cu­
gli — gani ostremi słowy pana Hansa Delbiitoka, 
że ten, jako Niemiec i wydawca Boczników pruskich 
(Preussische Jahrbüher), bawi się w polskie uczu 
cia, prawi o pojednawczem nsposobirniu Polaków i 
obowiązku Niemców i rządu, aby wszystkiego uni­
kać, coby polską czułostkowość obrazić mogło. Nie 
ma dosyć szumnych frazesów na pochwałę warc ń- 
skiego pustelnika, którego głęboko polityczna mowa, 
wypowiedziana do hołdownirzych serc niemieckich 
z Poznańskiego i Prus Za-biduicb, poruszyła całe 
Niemcy zachodu i północy, które dotąd mało zwa 
żały na „cierpienia“ Niemców mieszkających między 
nienawistną germańskiemu szczepowi sio wi»ńsrą rasą

Otóż teraz inaczój świat niemiecki patrzy na 
udręczenie, łzy i prześladowania swoich współ oby­
wateli niemieckich na wschodzie. Mowa cesarza w 
Malborku 1 Toruniu — mowy Bismarcka w Warci- 
nie, to jutrzenka lepszej doby dla uciśnionych Niem 
ców.

Do tego zaś bardzo się przyczyni ów pxmflet 
„Videant cónsules“ — przez Autora, zwiącego się 
„Verus Germanicus.“ któryśmy wedłog jego waitości 
już ocenili. Ten „ Verus Germanicus“ — «lias „verus 
Judaeus“ to dla „Pos. Tageblattu“ nowy pr rok w 
Izraelu — nowy Mtjżesz, który Niemców i żydów 
wyprowadzi z faraonowej niewoli potok,ego ucisku. 
Ten bowiem „verus Judaeus“ — w mniemaniu uczo­
nych od „Tageblattu“ „najwytrawniejszy publicysto“, 
tylko w Bismarcku i jego polityce widzi dla Izraela 
zbawienie. Z nastaniem rządów „nowego kursu“ — 
ogarnęła dawniejsze polskie posiadłośi i straszna go­
rączka polonizacyi. Tysiącami robią gwałtem lub 
podstępnie z Niemców Polaków. Pewna oscytocya 
w polityce, jakaś czułostkowość względem Pohków 
ze strony rządu —-religia katolicka — Xiądz polski
— szlachcic we wsi, mieszczanin w mieście — wszyst­
ko to sprzysięgło się, aby niemieckie od wieków kraje 
zpolonizować, a prawowitych obywateli niemieckich 
z ich siedzib wyrugować.

Jeden tylko Bismarck poznał się na podstępnój 
słowiańskiej naturze. Jego geniusz w tym tylko punkcie 
widział i widzi dotąd niebezpieczeństwo grożące nie­
mieckiej monarchii. Nieustannie przy każdej nada- 
rzonej sposobności woła swym wieszczym głosem : 
„caveant cónsules.“ Będąc przy sterze rządów, nie 
raz według potrzeby i interesu obecuej chwili, zmie­
niał swe zdanie, ale w polityce względem Polaków 
ani na włos nie odstąpił od raz powziętego zamiaru 
t. j. trzymania Polaków w żelazuych kleszczach praw 
wyjątkowych — niszczenia ich materyalnie ciężarami
— nie przypuszczania ich do urzędu — kolonizowa­
nia kraju niemcami protestant;mi, budowania zborów 
i protestanckich szkół, jako nieodzownego środka 
szerzenia protestantyzmu, rugowania o ile się da ję 
zyka pelskkgo z kościoła, a całkiem ze szkoły ltd. 
Otóż, ostatnie mowy tego nowożytnego I araona mocno 
zaważą na szali wewnętrznej polityki.

Prowizoryczny rząd „nowego kursu“ .ustąpi — 
a stary kurs, oparty ua polityce Bismarcka lepsze 
w kraju sprowadzi stosunki, — bo bez gruntownej 
zmiany teraźniejszego systemu pretensye i duma pol­
ska tak urosną, że trudno już będzie później znaleść 
na nią odpowiednie środki. Polityka, która potrze­
buje Polaków, aby sobie przeciw lojalnie i narodowo 
usposobionym Niemcom zabezpieczyć parlamentarną 
większość nie, uratuje nigdy ani ducha niemieckiego, 
ani niemieckości od zagłady przez obce żywioły.

Otóż to w te elukubracye semickiego pióra 
ustroił „Pos. Tagbl.“ swój artykuł wstępny, a dołą­
czając w końcu one ośm na zagładę Polaków wy­
myślonych rezolucyi pisze: „o ile ta broszura znajdzie 
namiętnych między Polakami przeciwników, o tyle 
zjedna sobie prawdziwą sympatyą serc niemieckich — 
a w każdym razie warta jest „czytania.“

Czytaliśmy ją i pomyśleliśmy: żydowskie to 
brednie, żyd to pisał, z przydomkiem, „Verus Judaeus“

Rozslrisioigcie sprawy spornêj
w kasach pożyczkowych Railfeisena.

Spółki systemu Raiffeisena odniosły, jak czy 
tamy w berlińskiej „Borsen ZeitUDg“ z 14 paździer­
nika 1894 nr. 482, znakomity sukces w sprawie 
jednćj z głównych swych zasad. Wiadomą jest 
rzeczą, że na mocy swych zasad Spółki Raiffeisena 
nie dzielą rocznego swego zysku pomiędzy swych 
członków, lecz całkowicie go odstawiają do funduszu 
Towarzystwa (Stiftungsfunds), który to fundusz ma 
być niepodzielnym. Członkom nie wolno więc dyspo­
nować osiągniętym zyskiem. Sądy bardzo często 
nie zgadzały się na wprowadzenie do ustaw para­
grafu tak rozporządzającego całym czystym zyskiem 
i wzbraniały się do zapisania go do rejestiu spół- 
kowego. Również zasada głoszona w ustawach 
z naciskiem, że zadaniem i przedmiotem Spółki jest: 
podnoszenie moralne swych członków, napotykała 
częstokroć na opór w sądach niemieckiih i bywał* 
przez sędziów skreśloną.

To odmienne, a częstokroć ze strony sądów 
objawiane zapatrywanie spowodowało jeneralny pa­
tronat Spółek Raiffeisena w Neuwied do postarania 
się o rozstrzygnięcie sprawy tćj w drodze skargi 
przeprowadzonéj przez wszystkie instaDcye, a mia­
nowicie 'przez uzyskanie wyioku przez najwyższą 
instanoyą dla spraw spółkowych łj. przez „Hammer- 
gericht“ w Berlinie. Sąd ten rozstrzygnął ostate­
cznie, że kładzenie nacisku w ustawach na podno­
szenie moralne członków jako i odstawianie całego 
czystego zysku do niepodzielnego funduszu bynaj 
się nie sprzeciwia zasadom względnie intencyom 
ducha prawa spółkowego. Nader ciekawy, obszernie 
i wszechstronnie z gruntownem zrozumieniem i wy­
rozumieniem zasad społecznych w Spółkach Raiff­
eisena głoszonych, wypracowany wyrok w téj spra­
wie został ogłoszonym w nr. 34 dziennika minister­
stwa sprawiedliwości („Justizministerialblatt“).

Jeneralny Związek patronacki w Nenwied 
obejmuje obecnie 1416 Spółek Raiffeisena. Cen­
tralna kasa pożyczkowa dla rolników posiadała 
w roku bieżącym 21 milionów marek kapitału obro­
towego. Jeneralny Patronat w Neuwied nosi się 
z zamiarem założenia banków filialnych w roz­
maitych stronach Niemiec podczas gdy metropolia

tych banków ma 1 nadal pozostać w Neuwied, zkąd 
wyszedł cały ruch 8półek Raiffeisena.

Dziwna konsekwencja.
Berl.ński „Tagsblatt“, który jeszcze w sobotę 

ubiegłą przyzuawał słuszność zapatrywaniom profe­
sora Delbiiika ca kwestyą polską, dzisiaj wypieia 
się wszystkiego, ponieważ od jakiegoś „przyjaciela“ 
z Księstwa (prawdopodobnie żyda) otrzymał artykuł, 
pełen nienawiści do Polaków. .Przyjaciel“ len 
w przeciwieństwie do profesora Delbiiieka, zJeoa 
wszystkie doty.h zasowę ustawy wyjątkowe prze­
ciwko nam, jako jedynie skateriuy środek szerzenia 
gera&nizacyi.

„Potoki szlachcic — pisze on — nie ma więk­
szego wpływu na chłopa potoki go, j k szlachcie 
niemiecki na chłopa niemieckiego. Dopiero przez 
to zyskuje on wpływ, że ma polskiego duchownego poza 
sobą. T-n ost-tni zaś, bez względu na to, ozy ma 
niemieckie lub | otoki« nazwisko, jest przekonań 
narado wo-poto» ich i rozszeiza je w szerokich koła-h 
swój czynnoś i. Polskiemu chiopowi podobają się 
oczywiście korxvstue urząlzeoia pruskie, ale pan 
profesor (D-lbiii :k) myli się giubo, jeżeli przypusz­
cza, te chłop ten mógłby być zad>wJony i żywić 
sympatye do pruskiego państw*. Nie uabży się 
łudzić! Chociaż chłopu temu będzie się schlebiał , 
nie pozyska się jego sjriupztyi, gdyż o to postarają 
się z inućj strony.“

O wid ziem zadaniu komsyi tolouizacjnój nie 
może jeszcze wydać sądu pisu ak polakożerczy, ale 
za to zaprzecza wywodom pn f Delbiii ki, jakoby 
chłop potoki z tego powodu b,ł rozgoryczony, ii ko- 
misya kolouizacyjna ute sprzedaj« mu ziemi. Chłop 
ten ma bowiem dosyć sposobności do osiedlenia s ę 
ua gospodarstwach rentowych, a jrśli go co rozgo­
rycza, to zapewne to, iż otrzymaj« sąsiada nie­
mieckiego.

Bardzo cburzają „przyjaciel*“ berlińskiego 
„Tageblattu“ zarzuty, czynione zarządzeniom języko­
wym i szkole symultannćj. Symultauna bowiem 
szkoła jest „najdoskonalszą instytneyą w prowiucyi 
poznańskiój“. Przyzwyczaja ona dzieci obydwóch 
narodowości do wspólnego pożycia, polskim dzieciom 
umożliwia nabywanie obyczajów i zwyczajów d ie:i 
niemieckich i ułatwia im uaukę niemieckiego języka, 
tak potrzebną w walce o byt. Że atoli szkoła sy- 
multauna szerzy, jeśli nie bezraligijność, to w ka­
żdym razie obojętność religijną, kióra w dalszym 
następstwie popycha młodzież w szeregi żywiołów 
przewrotu, tego pismak żydowski nie ebee wiedzieć, 
bo to jest niewątpliwie jego pobożnem życzeniem. 
Najbardziój jednak przekonywającym dowodem do­
broci szkoły symultaunćj mi być to, że w pewnój 
wsi, w którój istniała szkoła katolicka i ewange­
lika, biły 8>ę dzieci podczas pauzy.

Chociaż „nie ma dotychczas staty styki, ile Niem 
ców katolików ginie dla niemieckości w skutek ru- 
chłiwój agitacyi duchowieństwa polski go“, to jednakże 
przyjaciel „Tageblattu“ wie ua pewno, że w rytu 
względzie bardzo źle się dzieje. „Liczne petycye — 
powoda on, — jakie katolicy niemieccy wysyłają 
do Arcyb skupa w sprawie kazań niemieckich, me 
są uwzględniane, a przecież prośbie rój możnaby ła­
two zadość uczynić, ponieważ polskie duchowieństwo 
włada niemieckim językiem. Cóż zaś ma katolik 
niemiecki uczynić, jeśli chce wychować dziecko w ka- 
tolickiój wierze ? Musi on je kazać po polsku uczyć 
(sic!) a po kilku latach mamy Wollsth &gera jako Wol- 
sttogiera.“ Wytoczywszy przeciwko nam tyle lichych 
a gumentów i kłamstw tendencyjnych, radzi korę 
spondeut:

„1) powstrzymać emigracyą z kongresówki, 2) 
dńlói germanizować za pomocą kcmisyi kolomzacyj- 
ućj, 3) pomnażać szkoły symultanne, 4) bronić Ntom 
cow katolików w ich stosunkach do duchowień­
stwa“ .

Zjazd socjalistów ve Frantfnrcie n. M.
Na wstępie wtorkowego posiedzenia zabrał pier­

wszy głos dr. Adler, przywódzca socjalistów austrya- 
ckich, zwracając uwagę na rucb, odnoszący się do 
prawa wyborczego. Następnie obradowano nad 
kilku rezolucyami co do sporów partyjnych. Dep. 
Singer wniósł o przekazanie tego wszystkiego komi­
sji dla zażaleń, na co się ostatecznie zgodzono. Dy­
skusja zwióciła się potem do czynności p rlameu- 
taruśj posłów w parlamencie.

Do tego punktu obrad postawiono kilka wnio 
sków, żądających ustawodawczego zabezpieczenia 
myta robotniczego, zaprowadzenia normalnego dnia 
pracy i t. d. Dep. Dreesbach wniósł, aby zjazd 
wyraził swoje niezadowolenie z powodu stanowiska, 
jakie zajął dr. Riidt w obec kwestyi zakonów w 
sejmie badeńskim. Op ócz powyższego postawiono 
kilka jeszcze innych wniosków, odnoszących się do 
zatargu, jaki powstał między s icjalistyczoyeai po­
słami badeńsk emi Berlińscy towarzysze propono­
wali, aby badeńskiego posła Stegmiillera wykluczyć 
ze stronnictwa.

W dyskusyi zwracał się dep. Fischer prze­
ciwko większój części wniosków, zaznaczając, że nie 
można przecież wszystktoh życzeń przyoblekać we 
formę ustawodawczą. Cały szereg wniosków nie na­
leży do spraw parlamentarnych, lecz sejmowych. 
Czynność stronnictwa w parlamencie może głównie 
być tylko agitatorską. Gdyby było możliwem prze­
prowadzić w parlamencie wszystkie żądania, posta­
wione tutaj, natenczas stronnictwo socyalistyczne 
byłoby zbytecznem. Parlament niemiecki nie jest 
przecież zdolnym rozwiązać kwestyą socyalną. Stron­
nictwo nadto nie ma żadnego interesu w tem, aby 
osobom, pobierającym publiczną jałmużnę, przyzna­
wano prawo wyboicze, tak samo, jak nie można 
żądać, aby żołnierze i więźniowie mieli prawo gło­
sowania. Nie może bowiem podlegać żadnój wątpli­
wości, że ci ludzie głosowaliby pod pewnym naci­
skiem. Dla tego zalecałoby się uchwalić: przekazać 
rozmaite wnioski stronnictwu parlamentarnemu do 
uwzględnienia.

Kilku uczestników zjazdu zauważyło, że jeżeliby 
się chciało iść za wskazówkami Fischera, natenczas 
zbyteczne byłyby wszystkie wnioski do punktu obrad: 
sprawy parlamentarne, zbytecznem byłoby ostatecznie 
i to, aby socjalna demokracja brała udział w życi 0

jarlamentarnem. Jakkolwiek parlament nie jest zdolny 
rozwiązać kwestyi socjalnej i jakkolwiek mało lnb 
żadnych nie tna widoków, aby postawione wnioski 
zostały przyjęte, to jednakże wnioski trzeba stawiać, 
aby parlament zmusić do zajęcia stanowiska w obec 
nich. Jeżeli parlament je odrzuci, natenczas pokaże 
się robotnikom, że od stronnictw burżuaryjnych ni­
czego s¡wdziewać się nie mogą i z drugiej strony, że 
społeczeństwo burżnazyjue stoi nad brzegiem przepaści. 
Nie należy także zapominać, że wielu bardzo robot­
ników jest tego zdania, iż n drodze ustawodawczej 
może ich dola się poprawić.

Neumann z Elberfeldu i Hué z Essen wywo­
dzili, że wniosek swój żądający, aby dragą część pro- 
grama postawić w parlamencie we formie odpowie­
dniego projektu, postawili dla tego, ponieważ* prze 
ciwnicy zwykle mówią: Socjalni demokraci nie biorą 
na seryo swoich propozycyi co do reformy. Jeżeli 
parlament zajmuje w obec takich projektów stano­
wisko odporne, natenczas socyalui demokraci przynaj­
mniej dostarczą dowodu, że druga część ich programu 
nie jest czczym frazesem i że starają się w dziesiej- 
szem państwie już o polepszenie ekonomiczuego poło­
żenia robotników.

Dep. IFunn jest tego zdania, że uie należy 
nakreśjać granicy czynności posłów parlamentarnych. 
Nie przypisuje on słuszności Fischerowi, że socjaliści 
nie mają interesu co dojprawa wyborczego ludzi, po­
bierających publiczną jałmużnę. Chcą oni usunąć 
biedę, lecz uie chcą, aby ci, którzy w nią popadli 
przez urządzenie dzisiejszego społeczeństwa, tracili 
prawo do głosowania. Jeżeli oni głosują przeciw 
socyalistom, to trzeba to przyjąć. Socyaliści nie chcą 
chwytania głosów, lecz sprawiedliwości.

Dep. Fischer zapewnia, że się bynajmniej uie 
oświadczał przeciw stawiania własnych wniosków 
w parlamencie, lecz ostrzegł tylko przed żywieniem 
wielkich nadziel. Stronnictwo! postawi w przyszłej 
sesyi samodzielne wnioski o zaprowadzenie powsze­
chnego prawa głosowania przy wyborach sejmowych 
i gminnych, o urządzenie Izb robotniczych, zaprowa­
dzenie normalnego dnia pracy, o procederowe badania 
statystyczne, zniesienie paragrafów dyktatorskich 
w Alzacji i Lotaryngii i t. d.

Znaczną część postawionych wniosków przyjęto. 
Odrzucono wniosek o państwowe zabezpieczenie prze­
ciw bezrobociu, tak samo wniosek o postawienie dru­
giej części programu wjiostaci projektu, między innemi 
także o zniesienie przymusu szczepienia ospy. Przy­
jęto także wniosek o zabezpieczenie prawne myta, 
o państwowe badanie co do rozmiarów bezrobocia, 
wniosek, aby inspekcyą procederową rozprzestrzenić 
także na przemysł domowy i na wszystkich rzemieśl­
ników, aby ustanawiać także kobiety jako inspekto­
rów fabrycznych i udzielić im prawa głosowania przy 
wyborach do sądów procederowych.

Dyskusją zwrócono następnie do znanej sprawy 
badeńskićj. Dresbach zauważył, że sejm badeński już 
dawniéj zajmował się usunięciem ustaw wyjątkowych 
przeciw katolikom, zwłaszcza przepisów o misyach 
zakonnych itd. Mówca i dr. Riidt głosowali za wnio­
skiem centrum. I w tym roku znowu sejm badeński 
zajmował się tą samą sprawą. Ceutrum żądało usu­
nięcia ustawy wyjątkowćj. Dr. Riidt postawił wnio­
sek o dodatek, aby misye odprawiane za obrębem ko­
ścioła, podlegały badeńskićj ustawie o zebraniach 
i stowarzyszeniach. Postawienie tego wniosku było 
niepotrzebnćm, jeżeli bowiem socyalui demokraci żą­
dają dla siebie wolności zgromadzania się i stowarzy­
szania się, natenczas muszą jćj żądać także dla swych 
przeciwników. Mówca zaznaczył jeszcze, że Riidt 
przy téj sposobności wygłosił filipikę przeciw klaszto­
rom i zakonom. Natenczas wolnomyślni, centrum, 
mówca i towarzysz Stegmüller głosowali za całkowi- 
witem odrzuceniem ustiwy wyjątkowej, dr. Riidt zaś 
głososował za jćj zatrzymaniem. Mówca oświadcza, 
przypomniawszy stanowisko dra Riidta samego w obec 
ustaw walki kulturnćj, że nie byłby zjazdu zajmował 
całą tą sprawą, gdyby ona nie była w Badenii wy­
wołała takiego rozgoryczenia z powodu postępowania 
Riidta. Jeżeli się tu nie zaprowadzi skutecznćj zmiany, 
natenczas cała agitacya socjalistyczna w Badenii zo­
stanie sparaliżowana. Mówca przyznaje, że deputo­
wany Stegmiiller popełnił wielki błąd, głosując w sej­
mie badeńskim za udzieleniem 40,000 m. na budowę 
kościoła, lecz nie należy posuwać się tak daleko, jak 
tego żąda wniosek towarzyszy berlińskich, aby go 
zmusić do złożenia mandatu. Błędy przecież istnieją 
na to, aby je popełniano.

Dr. Riidt tłomaczy się, że postąpił tylko we­
dług programu, który żąda, aby zakony nie otrzymy­
wały żadnych przywilejów, lecz aby podlegały usta­
wom, jak każdy zwyczajny obywatel.

Obrady zakończono około godz. 7^2 wieczorem.

Choroba cara.
Petersburg, 24 października. Biuletyn wy­

dany dzisiaj o godzinie 10 'pried południem : Car 
spał w nocy kilka godzin. Ospałości nie zauważono. 
Odr ma apetyt.

Petersburg, 25 października. Biuletyn wy­
dany wczoraj o godzinie 8 wieczorem : Podczas dnia 
nie było ospałości. Apetyt i świadomość lepsze; 
puchlina nóg nieco się powiększyła. W niedzielę 21 
października przyjął car św. Sakramenta.

» **
Lekkie polepszenie, stwierdzone w ciągu osta­

tnich dwóch dni, utrzymuje się daléj, nie zmieniając 
w niczem istotnego stanu (rzeczy i nieuchronnćj pe­
wności blizkiéj katastrofy. Niezwykle silna konsty­
tucja cara Aleksandra III, mimo daleko posuniętego 
stadyum choroby, nie jest jeszcze tak dalece podko­
pana, aby organizm me był zdolny stawiać ostatnie­
go, słabego i coraz bardzićj słabnącego oporu. We­
dług bardzo nieprawdopodobnćj wiadomości, jaka 
nadeszła do dworu darmsztadzkiego, odbyć miał car 
onegdaj po południu krótki spacer po parku w Li­
wadyi. Z tego powodu utrzymują się jeszcze opty­
mistyczne przypuszczenia, że ostatnia chwila, jeśli 
nie pojawi się żadna nowa komplikacya, nie jest tak 
blizką, Da dnie i godziny obliczaną. W. ks. Wło­
dzimierz przesłał do jednego z dzienników pary­
skich „Gallignanis Messenger“, następującą depeszę: 
Deux derniers jours amelioration. Etat toujours très 
grave. Opinią tę potwierdzają wszyscy korespon­
denci dzienników zagranicznych. Pogłoska, jakoby 
prof. Leyden uwiadomić miał rodzinę, że w najbliż-

nych dniach powraca z Liwadyi, a 20 b. m. rot* 
pocznie wykłady, okazała się bezpodstawną. Mylna 
wiadomość powstała ztąd, że początek klinicznych 
wykładów Leydeua rieczywiście zapowiedziany jest 
oficjalnie na d i-ń 29 b. w zastępstwie jednak 
nieobecnego prof-sora wykładaj« asystenci Klem­
perer i Goldschneider. — „Kreuz Ztg“ donosi, że 
carowa leży w ciężkich cierpieniach, dotknięta czę­
ściowym paraliżem wśród nieustannych ataków spa­
zmatycznego płaczu. Korespondent „Voss. Ztg 
utrzymuje przeć w ije, że choroba earowój jest tylko 
.tokkiem wstrzęśnienietn nerwowem“. Do earowój 
powołany ma być znany lekarz i masażysta doktor 
Metzg-r. Stan w. księcia Jerzego jest nader gro­
źny; w ostatnich dniach wystąpiło kilka gwałto­
wnych krwotoków.

Paryż 24 października. In formacji Gaulois 
o postanowieniach rządu francuskiego ua wypadek 
śmierci cara, jakkolwiek zdementowane przez ajen­
cją Havasa, znajdują wiarę w pewnych kołach 
i cytowane są z żywera zajęciem. Według zapewuien 
Gaulois, rada ministrów, której przewodniczyć miał 
Casiinir-Perier, postanowiła bezpośrednio po pierwszej 
wiadomości o katastrofie przesłać telegraficzną ser­
deczną kondelencyą do carorowej i do następcy tronu: 
zastanawiano się także nad rodzajem i terminem ża­
łoby, jaką przywdzieje armia i władze republikańskie. 
Sztandary ua budynkach narodowych okryte będą 
czarną krepą; teatry, subwencjonowane przez pań­
stwo, zostaną zamknięte; gabinet in corpora weźmie 
udział w kościelnych uroczystościach żołobnych, a na 
pogrzeb do Petersburga odjadą jeueral Saussier, ad­
mirał Geyvais i jenerał Boisdeffre.

Petersburg 24 października. W piątek od­
było się nadzwyczajue posiedzenie Rady państwa. 
Obradowano nad obecną sytuacją, oraz nad mani­
festem, dotyczącym następstwa tronu, ślub care­
wicza odbyć się ma dziś o godzinie 2 po południu. 
Po ulicach rozdają biuletyny ofieyalne o stanie zdro­
wia cara.

KORESPONDENCTE.
---------------------

Wiedeń, 28 paź Iziernika.
(Sp kój niedzielny. — Rnch socjalistyczny. — Z dyplo- 
micyi. — Reforma wyborcza. — Zaburzenia w Austryi).

('*’’) Miuister handlu, hr. Wurmbrand, zakomu­
nikował Radzie państw* projekt ustawy, która o 
wiele dobitoiój, niż ordynacja przemysłowa, zabez­
piecza spokój niedzielny. Główne artykuły ustawy 
opiewają: W niedzielę wszelka praca przemysłowa 
ustaje... Spokój niedzielny rozpoczyna się najpóźniój 
o 6 godzinie z rana w każdą niedzielę, i to równo­
cześnie dla wszystkich robotników i trwa co najmnićj 
24 godzin. Podczas gdy według obowię-.ującćj dotąd 
ustawy przemysłowej władzom przysługiwało nieogra­
niczone prawo, zwalniania pewnych gałęzi przemysłu 
od spokoju n ed«tolnego, nowa ustawa wyraźnie wy­
licza przypadki (nieliczne), w których praca w nie­
dzielę jest dozwoloną (przy czyszczeniu ulic, na ko­
lejach żelazny h, przy straży ogniowćj itd.), ale i 
wtedy dotyczącym robotnikom przynajmniej co trze­
cią niedzielę powinna być dostarczana sposobność 
zwiedzania nabożeństwa (§ 5). Jest to pono po raź 
pierwszy, że ustawa austryacka wyraźnie oświad­
cza, że celem spokoju niedzielnego jest zwiedzenie 
nabożeństwa. Oprócz pracy przemyslowćj, także 
ustawa obostrza spokój niedzielny w handlu z dro- 
bnemi wyjątkami (na dworcach, odpustach itd.) Pro­
jekt ten j«>st ważnym, zupełnie zgodnym z Encykliką 
Ojca świętego „o kwestyi robotniczej“ krokiem na 
drodze reformy socyalnćj i gabinetowi koalicyjnemu 
wystawia najchlabniejsze świadectwo.

Natomiast, ulepszając gorliwie los robotników, 
gabinet ten z należytą energią poskramiać będzie 
wszelkie ruchy socyalistyczne. Dsklaracye księcia 
Windischgraetza i margrabiego Barąuehema, złożone 
w toku rozpraw nsd wnioskiem posła Pernersdorfers, 
w tćj mierze usuwają wszelką wątpliwość. Nie po­
trzebujemy „żadnych argumentów ulicznych“, jak po­
wiedział książę Windischgraetz, a jeżeli agitatoro­
wie soryalistyczni, którzy w skutek sukcesu wybor­
czego swy. h kolegów belgijskich stracili wszedką 
JówLOwagę umysłową, spodziewają się zastraszyć 
gabinet i . arlament demonstracyami ulicznemi — 
to się grubo mylą. Wprawdzie Diestety w par­
lamencie odzywają się czasem głosy, które 
poniekąd mogą się przyczynić do rozzuchwalenia so­
cjalistów. Nie tylko ezbakał&rz, wręcz socjalisty­
czny Pernersdorfer, nie tylko skłonni do wszelkich 
eitrawagancyi Młodo-zesi, ale także „chrześciańsko- 
soeyalny“ poseł, urzędnik uniwersytetu (!) Gessmann 
w owych rozprawach wygłaszał teoryą, że policja 
z nakazu rządu „prowokowała“ poczciwe tłumy, 
które po Ringstrassie zdążały do domu, ale wskutek 
iuterwencyl policyi nie mogły się wydobyć na przed- 
mieś :ia! Na prawdę nie ulega wątpliwości, że tłu­
szcze, roznamiętnione mowami, wygloszonemi w sali 
Zofii, zamierzały wtargnąć przez Woiłzeile do środ­
kowego miasta, a potem urządzić demonstracyą przed 
parlamentem. Policya przeszkodziła tćj taktyce, za 
co należy się jćj wszelkie uznanie, a twierdzić 
w drugim razie, że policya prokowała, znaczy to za 
pomocą kłamstwa wspierać ruch socyalistyczny. Na 
szczęście podobne insynuacje mówców skrajnych fra- 
kcyi parlamentu nie wywierają tam żadnego wpływu, 
a rząd z wszelką energ.ą stłumi wszelkie wykrocze­
nia socjalistyczne. W najgorszym razie rząd z pe­
wnością nie wzdrygtiie się przed odnowieniem 'ustaw 
wyjątkowych, które od r. 1885 do 1891 bardzo wy- 
raźuie przyczyniły się do stłumienia ruchu socjali­
stycznego i anarchicznego, ale w r. 1891 zbyt wcze­
śnie zostały zniesione. Bo od tego właśnie czasu 
ruch socyalistyczny bardzo się w Austryi wzmaga. 
Przedwczorajsze rozporządzenie rządu włoskiego, do­
tyczące rozwiązania wszystkich socjalistycznych sto­
warzyszeń w Włoszech, powinny być przestrogą dla 
naszych socjalistów. Bo w potrzebie także książę 
Windischgraetz nie wzdrygnie się przed użyciem 
środków, których potrzebę uznał nawet p. Crispi!

Co do ostatnich zmian w dyplomacyi austrya- 
cko-węgierskićj, jest rzeczą prawdopodobną, że hra­
bia Gołuchowski, który opuścił posadę posła w Bu­
kareszcie, otrzyma goduość ambasadora w stolicy 
apostolskiój. Zaś hr. Józef Wodzicki, obecnie radzca 
ambasady austr. węg. w Madrycie, zostanie posłem 
w Sztokholmie, w miejsce sędziwego barona Pfuster- 
schmida. Gdyby baron Bruck, ambasador austr.



węgierski u Kwirynalu, opuścił to stanowisko, na­
stępcą jego zostanie pono pierwszy szef sekcyi mi- 
nisteryom spraw zagranicznych baron Pasetti.

Pomimo nieobecności ks. Windischgraetza, który 
bawi na ślubie swój bliskiój krewnój we Lwowie, 
w pałacu ministeryum spraw wewnętrznych odby­
wają się ciągle konferencye ministrów z prezesami 
klubów sprzymierzonych celem porozumienia się co 
do reformy wyborczój. Nie ulega wątpliwości, że 
zostanie utworzona nowa 5 kurya dla robotników, 
a 4 dawne zostaną zachowane w statu quo antę, 
a zatem zabezpieczone od wszelkich eksperymentów 
socjalistycznych. Rząd pierwotnie zamierzał tój 
nowej klasie wyborców przyznać 40 mandatów po­
selskich, ale pono liczba ta, istotnie przesadna, zo­
stanie znaczuie zredukowana. Nagłe sukcesa wy­
borcze socjalistów belgijskich w tutejszych kołach 
poważnych sprawiły bardzo silne wrażenie, zwłasz­
cza, że w Austryi liga wszystkich radykalnych ży­
wiołów, jak Młodoczesi, frakc» a niemiecko-narodowa, 
demokraci wiedeńscy itd., z socyalistami mogłaby 
przy znacznem rozszerzeniu prawa wyborczego na 
wsi i w miastach, sprowadzić najfatalniejsze ewen­
tualności.

W Istryi z powodu u Mieszczenia na gmachach 
sądowych napisów słoweńskich obok dawnych wło­
skich, powstały zaburzenia uliczne. Niewątpliwie 
ta „reforma“ napisów była zbyteczną, a nawet jest 
sprzeczną z prawem. Bo jak w Galicyi u-zędowym 
językiem sądowym jest polski (nie polsko-rusiński), 
tak urzędowym językiem sądowym w Tryeście i 
Istryi od niepamiętnych czasów jest włoski. Ze 
nagłe naruszenie tego legalnego stanu rzeczy wy­
woła opór, łatwo było przewidzieć. Nie wiadomo 
tylko dotąd, kto tam właściwie nakazał tę niepo­
trzebną reformę napisów ?

X i e m c j.
* Berlin, 24 października. Na konferencye 

ministrów państw związkowych wyjechali już do 
Berlina prezes minitfrów wyrtemberskich oraz mi­
nister spraw wewnętrznych. Wedle informacyi „Nordd. 
Ailg. Ztg.“, brzmi program obrad, jak następuje : 
Całe położenie parlamentarne ma zostać omówione, 
tak samo plany finansowe i ministrowie związkowi 
mają się pi rozumieć co do kwestyi, jakie w ogóle 
mają zostać przedłożone parlamentowi projekta po­
nownie lub po raz pierwszy. Żadne ¡uchwały nie 
mają zapadać, tylko będą się toczyły obrady. Znacze­
nie tych obrad polega na tern, że państwa związkowe 
zaznaczą doświadczenia, poczynione w kwestyach, 
które dotyczą socyalnćj demokraeyi. „Köln. Ztg.“ 
donośi, że w obradach czwartkowych wezmą udział 
wszyscy uprawnieni do głosowania ministrowie państw 
związkowych. Kanclerz będzie przewodniczył obra­
dom. Wieczorem odbędzie się u niego wielki obiad, 
na który otrzymali zaproszenie głównie pełnomocnicy 
rady związkowej.

— Z Berlina donszą do „Köln. Ztg.,“ że 
rozmowa cesarza z kanclerzem w czasie ostatniej 
wizyty cesarskiej w pałacu kanclerskim toczyła się 
o różnicy zdań w łonie ministerstwa co do sposobów 
zwalczania stronnictw przewrotu. Cesarz miał wyra­
zić kanclerzowi swoje zaufanie do niego oraz zgodność 
z poglądami, jakie kanclerzowi wyrażał w tej kwestyi 
od samego począdku.

— Jako rezultat porozumienia się w łonie 
ministerstwa stanu oznacza półurzędowy jak się zdaje, 
korespondent berliński do monachijskiej „Allg. Zgt.,“ 
to, że prawo zgromadzania i stowarzyszania się w Pru­
sach ma zostać ograniczone, w Rzeszy zaś zostaną 
obostrzone t. zw. paragrafy kauczukowe kodeksu 
karnego. Tenże korespondent zapewnia, że w mini­
sterstwie stanu dla tego odstąpiono od osobnej akcyi 
w parlamencie, ponieważ w takim razie może wię­
kszość posłów nie chciałaby obowięzywać się w spra­
wie podatku tytoniowego i umożliwić przejście ustawy 
do skutku ze względu na bezpośrednio nastąpić ma­
jące nowe wybory.

—IZ n a n y eksjezuita, hr. Hoensbroech, stara 
się o stanowisko w służbie państwowej, jak donosi 
„Danz. Ztg.,“ która powiada, że przed wstąpieniem 
do zakonu Tow. Jezusowego zrzekł się znacznego 
swego majątku na korzyść rodziny odnośnie Kościoła 
i teraz jest zmuszony utworzyć sobie nową egzysten- 
cyą. Dla polecenia swej osoby prawdopodobnie.wydał 
p. hr. Hoensbroech ową broszurę, w której proponuje, 
aby wszystkich socyalnych demokratów pozbawić 
wszelkich praw politycznych.

— „Hamb. Korr.“ wyraża powątpiewanie, 
aby organizacya rzemiosła zajmowała parlament 
w najbliższej sesyi. Zachodzi tu pytanie, czy powie­
dzie się dość wcześnie znaleść odpowiednią drogę, 
aby kwestyą tą zająć się w drodze ustawodawczej.

— „Prenssische Lehrerzeitung“ 
ogłosiła zasadnicze pui-kta projektu do prawa o upo­
sażeniu nauczycieli. I tak stała pensya nauczy­
ciela w miejscach, gdzie tanie jest życie, ma nie 
wynosić mniej, jak 900 m, w miejscach droższych 
1300 m., w innych zaś przynajmniej 1100 m. Pen­
sya nauczycielek ma w proporcji wynosić 700, 800, 
900 m. Pencya samodzielnych i pierwszych nauczy­
cieli nie ma być niższą jak 1000 m. Rada szkólna 
gminna może niekiedy tymczasowo ustanowionym na­
uczycielom zmniejsz) ć pensyą na 75 proc Jeżeli 
z nauczycielstwem połączony jest jaki urząd ko­
ścielny, tedy według miejscowego zwyczaju lub oko­
liczności nadwyżka pracy ma być wynagrodzoną 
w tój mierze, że pobieranie wynagrodzenia zaczyna 
się po siedmiu latach publicznój służby i że urządzi 
się oś-M stopni, każdy po trzy lata, t. zw. triennium. 
Na wsi należy się nauczycielowi szkólne mieszkanie, 
gdz.e zaś takiego nie ma, odpowiednie wynagrodze­
nie. Gdzie mieszkanie nauczyciela znajduje się na 
szkólnym gruncie, tara nauczyciel może żądać wol­
nego opału. Również ma prawo do ogródka i do 
użytku kawałka gruntu.

Nauczycielom stale ustanowionym ma się pensya 
wypłacać kwartalnie, zaś nauczycielom tymczasowym mie­
sięcznie. Nauczyciele tymczasowi lub bezżenni otrzymają 
tylko pewną część odszkodowania za pomieszkanie. Po­
dróże, podjęte w celach służby, wynagrodzi kasa pań­
stwowa. Co do wynagrodzenia kosztów przeprowadzki, 
nauczyciele tymczasowo instalowani uważani być mają jako 
urzędnicy nie etatowi, zaś nauczycielki zawsze jako urzę­
dnicy bez familii. Wynagrodzenie płaci gmina, do któ- 
rćj sie sprowadzają. Co się tyczy kwartału łaski stanowi 
się, aby pozostałym po śmierci nauczyciela wypłacono pen­
syą za cały kwartał, rachując od końca miesiąca w któ­
rym śmierć nastąpiła. Ta pensya łaski może być wypła-

coną rodzicom lub krewnym zmarłego, jeżeli tenże za ży- 
oia ich utrzymywał.

T? .
JEteym, 35 października. Ajencja Stefaniego 

donosi, że w ogólności rozwiązano we Wł szech 271 
stowarzyszeń socjalistycznych i rewolucyjnych. 
W Weronie przyaresztowano 5 osób, które podczas 
rozwiązywania tamtejszego towarzystwa socja­
listycznego wzniosły' okrzyk na cześć Cesaría i 
anarchii.

Medyolan, 25 października. Wydano tu ma­
nii« it, protestujący przeciwko rozwiązywaniu stowa­
rzyszeń socjalistycznych i zapowiadający utworzenie 
ligi narodowéj celem obrony wolności. Manifest ten 
ma 84 podpisy, pomiędzy innemi ośmiu deputowanych 
skrajnéi lewicy.

Zofia, 25 października. Członkowie sobrania 
ze wschodcićj Rcmelii odbyli zebranie w Filipopoln, 
na którem postanowili polączyo się w konserwa­
tywne stronnictwo pod przywództwem Stoiłowa. 
Zebranie doniosło o tern ks. Ferdynandowi.

Bruksela, 24 października. „Journal de 
Bruxelles“ powiada, fe pogłoska o przekształceniu 
gabinetu jest bezpodstawną.

Madryt, 24 października. Minister wojny 
zamierza aimią hiszpańską uzbroić w karabiny Man­
sera. Ma on nadzieję, że fabryka broni w Oviedo 
dostawi w 7 latach 119,000 karabinów.

Madryt, 24 października. Gubernator Fili­
pinów donosi o poddaniu się kilku znaczniejszych 
przywódzców szczepowych na Mindanao.

Bzym, 24 października. Dzisiaj odbyły się 
pod przewodnictwem Ojca św. pierwsze obrady 
w sprawie połączenia Kościołów wschodnich z Ko­
ściołem katolickim. Ojciec sw. wygłosił wielką mo­
wę. W przyszłych dniach odbęd ie się druga kon- 
ferencva.

odbyło się dzisiaj w Bazarze. Zebrało się akcyo- 
naryuszów 17. Zebranie zagaił przewodniczący rzdy 
nadzorczój hr. Stanisław Żółtowski z Niechanowa, 
donosząc, że interesa Banku Ziemskiego rozwijają 
się normalnie, chociaż Bank walczyć musi z trudno­
ściami, jakie parcele -,yi stawia prawodawstwo pod 
względem formalnym i chociaż dla zoyt małego ka­
pitału akcyjnego zmuszonym jest niejeden propono­
wany interes odrzucić.

Dyrektor Banku, dr. Kalkstein, referował po­
szczególnie o stanie interesów Banku i przedstawił 
bilans.

Dr. Witold Skarżyński wyraża swe nbolewanie 
z powodu dziwnćj obojętności, jaką społeczeństwo 
W. Ks. Poznańskiego okazuje względem Banku 
Ziemskiego przy nowój sabskrypcyi; boli go to tem 
bardziój, że ze strony niemieekiój na posiedzeniu 
głównój komisyi Bundu der Landwirthe w Berlinie 
wyrażano się ż wielkiem uznaniem o działaluości 
Banku Ziemskiego i o prowadzeniu jego interesów. 
O ojętnośe ta nie może pochodzić z braku zaufania, 
jeśli w bieżącym roku złożono przeszło dwakroć- 
stotysięcy marek depozytów w Banku.

Przy kwestyi depozytów donosi p. hr. Stani­
sław Żółtowski, że nie wolno — wedle konkluzji 
Rady n&dzorczój — dyrekcji więcój depozytów 
przyjmować, jak Bank ma w hipotekach. Zarazem 
kontroluje Rada nadzorcza co miesiąc obrót depo­
zytów, aby Bank nigdy w skutek naraz wypowie­
dzianych znaczniejszych sam deponowanych nie był 
narażony na trudności.

Z czystego zysku na rok 1893/94 przekazano 
do funduszu rezerwowego 8026 17 m. i ustanowiono 
dywidendę na 43/0 czyli 40 m. od akcyi.

Ustępujący z Rady nadzorczej hr. Stefan 
Dąmbski z Zakowa został na dalsze pięciolecie 
wybrany.

Z pro»«; onalnâj Wjslawy jmemyslortj.
W dniu 19 t. m. odbyło się plenarne posiedze­

nie Komitetu wystawowego przy licznym udziale 
członków, w skład tegoż komitetu wchodzących. Jak­
kolwiek widoki co do powodzenia wystawy powsze­
chnie upoważniają do najlepszych nadziei, to prze­
cież z żalem powzięto wiadomość, iż w stósunku do 
znacznój liczby zgłoszeń, ze sfer przemysłowych 
zpoza granic Księstwa otrzymanych, zasób przedmio­
tów, jakie z dzielnicy naszój dotychczas mamy za­
pewnione dla wystawy, jest nader skąpy i nie­
znaczny. Jeżeli wystawa ma w ogóle zacho­
wać charakter wystawy prowinc.yonalnej a 
mieszkańcy Księstwa pragDą szczerze uni­
knąć niezasłużonego zresztą zarzutu ubóstwa, 
to byłoby nader pożądaną, ażeby przemysłowcy 
tutejsi wzięli w niej udział nierównie obszerniejszy, 
zgłaszając na wystawę jak najwięcej własnych wyro- 
bów i przedmiotów i to, ile możności, jak najwcze­
śniej. Komitet bowiem postanowił po gruntownej 
rozwadze, z przyczyn już przedtem wyłuszczonych, 
od 1. listopada, jako ostatecznego terminu zgłoszeń, 
nie odstępować.

Naczelnicy poszczególnych grup wystawowych 
już są zamianowani. O dalszej zresztą organizacyi 
w zarządach tych grup będziemy mogli niebawem 
bliższej udzielić wiadomości.

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, czwartek 25 paźdz:ernika.
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek ko- 

medya Aleks, hr. Fredry (ojca): „Śluby p nieńskie“ 
i mazur w cztery pary.

Ceny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy komsdya Klemensa Ju­

noszy i Laskowskiego: „Wyścig dystansowy“ i również 
po raz pierwszy obraz dramatyczny Franciszka Zwilkoń- 
skiego : „Jeden z ostatnich.“

W niedzielę na rzecz kasy wsparcia artystów operetka:

„Nitonche,“ „Ideały“ Bartelsa i z operetki „Dziecko 
szczęścia“ : Tyle, tyćko, tycio!

Abonament przywrócony.
Biletów abonamentowych na krzesła parterowe (15 

sztuk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier­
wszego piętra (15 sztuk 31 m 50 fen.) nabyć można 
w składzie porcelany p. 8znlczewskiego przy placu Wil- 
helmowskim nr. 10.

* Stan wody w Warole w Poznaniu dnia 24 październ. 
ran .• 0,58 m. Dnia 24 październ. w południe 0,58 m. 
Dnia 25 października 0,60 m.

* Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej-ikiej w Po­
znaniu, wybrano radzców ubogich, oraz postanowiono wy­
łożyć cały chodnik na południowój stronie placu Wilhel- 
mowskiego płytami cementowemu Koszta mają wynosić 
około 2100 marek. Potćm wzięto pod obrady nowe prze­
pisy co do podatków komunalnych. Referent w tój spra­
wie, radny miasta dr. Lewiński, uzasadnił w dluższćj mo­
wie nowe co do tych podatków przepisy i zalecił nowy 
pobierać podatek od drobin. Realne, procederowe, grun­
towe i budynkowe podatki mają być podniesione do skali 
podatkn dochodowego gminnego, który według taksy na 
140 procent podniesionym być może. Radny miasta Tnn- 
mann, radził znieść ostatnie dwie kategorye podatku i 
podatku od drobiu. Radny Fahle sprzeciwia się dalszemu 
pobieranin podatkn od rzezi według obecnój skali, i radzi 
zmniejszyć go o połowę. Radny Brodnitz żądał większój 
taksy od konsensów na budowanie domów. Radny Jacob 
sohn postawił wniosek, aby ustanowić podatek od forte­
pianów, po 10 marek od sztuki. Radny Herzberg żąda 
1 procent podatkn od sprzedaży domów i gruntów, oraz 
podatku od balkonów. Przy głosowaniu wszystkie poszczę 
gólne wnioski upadły, postawione zaś przez mieszaną ko- 
misyą, zostały co do treści przyjęte.

Dodatki państwowe: na samodzielnych i pierwszych 
nauczycieli 500 m., na każdego innego zwyczajnego na­
uczyciela 300 m., na każdą nauczycielkę 150 m., ale co 
najwięcej dla 30 szkół. To uregulowanie pensyi ma być 
przejrzane. Nauczyciele aplikowani przed wejściem w ży 
cie tego prawa mogą zatrzymać swoje dawniejsze prawa, 
chyba, że się dobrowolnie pod nowy porządek poddadzą

* Dnia 24 b. m. odbyła się w Poznaniu konferen- 
cya celem przedwstępnego omówienia ustaw dla Izb rol­
niczych. Kouferencya oświadczyła się jednogłośnie za 
ustanowieniem Izby rólniczej dla W. Ks. Poznańskiego 
z siedzibą w Poznaniu. Przyjęła także jednogłośnie 
z małą poprawką projekta pana naczelnego prezesa co do 
ustanowienia obwodów wyborczych i podzieleni i między 
nie liczby członków, którzy mają być wybrani.

Wedle tego Izba składać się będzie z 70 ezłonków- 
Na posiedzeniu był p. radzca rejencyjoy dr. Thiel z Bor 
lina jako komisarz ministerstwa rólnictwa.

* Wdowa Wilhelmina Gnnetz w Gnieźnie, nałogo­
wa'pijaczka, po wypiciu sporćj ilości rektyflsowanego spi­
rytusu, padła na schodach trapem.

* W Wielkich Mirkowicach pod Wągrówcam po­
święcił jeneralny snperintendent Hesekiel z Poznania no­
wy protestancki boiciół. Sto lat, pisze „Gesellige,“ mo­
dlono się w starym budynku, ale doczekano się nareszcie 
pięknego kościoła.

* W kolonii niemieckiej Feuerstein (Krzemieńno), 
założonćj w r. 1750 na prawach poddańczych przez 
Skarbka Malczewskiego, nie było dotąd protestanckiego 
kościoła, a nabożeństwo odprawiano w darowanym przez 
fundatora śpicblerzn. Nareszcie przyszło do budowy ko­
ścioła, W przyszłą niedzielę odbędzie się solenne położę 
nie kamienia węgielnego. Budowę oddano bud wniczemn 
z Leszna, p. Nerger. Fundusz budowy yynosi 60 tys. 
marek. Na to dał cesarz z wlasnćj szkatuły 21 tys. m., 
król, komisya kolonizacyjna 20 tys. m , a Towarzystwo 
Gustawa Adolfa 15 tys. m. Z 23 miejscowości, należą­
cych do parafii Krzemiennowskiój, dwie tylko zamieszkują 
Niemcy — resztę zamieszkuje ludność ewangelicka polskiój 
narodowości.

* Zaraza pyska i racie grasowała do września 
w pruskiem państwie w 79 gminach i 255 chlewach. 
Do końca sierpnia zmniejszyła się, pozostając tylko w 30 
gminach i 77 chlewach. Teraz znów przybiera coraz 
większe rozmiary i tak : w obwodzie rejeneyjnym bydgo­
skim, w powiecie inowrocławskim, wybuchła w dwóch 
gminach i czterech chlewach — w obwodzie rejeneyjnym 
poznańskim, który dotychczas był wolnym od tej zarazy, 
pokazała się w powiatach średzkim i kościańskim — 
w każdym w jednój gminie i w jednym chlewie. Prócz 
tego pokazuje się sporadycznie w obwodzie kwidzyńikim, 
poczdamskim, wrocławskim, opolskim, magdeburskim, 
szlezwiekim, hildesheimskim, dys6ldorfskim, trewirskim, 
sigmaringskim i w miejskim obwodzie berlińskim.

* Piszą z Bytowa pod datą 22 października do 
„Danz. Ztg “: Sobotnie (dnia 19 t, m.) zgromadzenie 
tutejszego Towaazystwa ekonomicznego zgodziło się na 
projekta pewnych zmian w prawie o inwalidach, przedło­
żone przez naczelnego prezesa; przy tój okazyi wysłało 
Towarzystwo telegram do Warcina do ks. Bismarcka 
w tych słowach: „Dzisiejsze posiedzenie filii Towarzy­
stwa ekonomicznego w Bytowie, pozwala sobie uniżenie 
na cześć Jego książęcej Mości serdeczne wykrzyknąć 
„niech żyje“, z życzeniem prędkiego zdrowia, aby żarnie 
rzona pielgrzymka z Pomorza mogła mu oddać należne 
hołdy.“

* Niemieckie szkólnictwo gubi się zanadto w drób 
nostkach. I tak zastępca inspektora szkół na okręg miej­
ski Poznania p. Gärtner oznaczył dla miejsk ch zakła 
dów szkólnych skalę temperatury. Wtdług itego ma się 
pięć razy dziennie egzaminować temperaturę ¡¡w blasach 
szkólnych jako i na wołnych miejscach, szczególnie dają 
cych widok na północ tj. o 8 rano, o 10i 12 przed poł;
zaś po południu o 2 i o 4 godzinie, a odpowiedni nau 
czyciel ma rezultaty temperatury zapisywać w rodzaj 
dziennika, w który każda klasa będzie zaopatrzoną. 
Każda zaś szkoła ma posłać z końcem zimowego półrocza 
do powiatowego inspektoratu rodzaj sprawozdania metereo- 
logicznego. Więc nauczyciel miasto uczyć dzieci będzie 
się zajmował egzaminowaniem i zapisywaniem temperatury 
a każda szkoła będzie odtąd rodzajem metereologicznó, 
stacyi.

* Koń na emeryturze. Przy tegorocznem wyranże 
rowanin wojskowych koni miał także spotkać ten smutny 
los konia z 16 pnłkn ułanów stacyonujących w Salzwedel 
który jako sześcio letni rumak odbył całą kampanią w 
prasko francuzkiój wojnie 1870—71, i odznaczył się 
szczególnie przy pamiętnym ataku pod Mars la Tour. Na 
wniosek całego pnłkn, aby tego dzielnego konia nie sprze 
dawać, postanowił minister wojny, aby temu koniowi dał 
do śmierci „chleb dobrze zasłużonych“. Jest to ze strony 
p. ministra wojny szlachetny uczy ner. Tego konia wzią! 
zaraz landrat a. d. Schnlenhnrg w Beetzendorfie do siebie 
na stajnią. Dotychczas koń ten czynił swoją zwykłą woj 
skową słnżbę ; teraz ma około 30 lat.

* Dwie doktorki medycyny, które otrzymały stopief 
doktorski w uniwersytecie w Glasgowie, są tam pierwszym

tego rodzaju przykładem. Przed laty w Edynburgu ko­
biety, które pragnęły studyować anatomię, ściągały tylko 
śmiech i szyderstwo na siebie. W państwie brytańskiem 
pierwsza Irlandya przypuściła kobiety do studyów uniwer­
syteckich w Dublinie, za nią poszły inne prowincye. 
Szkocya najdłnżój opierała się tój nowości.

* W Antwerpii odbył się 15 i 16 t. m. międzyna­
rodowy kongres fabrykantów papierń. Byli na nim dele­
gaci z Nipmiec, Austro Węgier, Francji, Włoch, Norwe­
gii, Hobndyi i Belgii. Jednogłośnie przyjęto rezoluiyą, 
aby założyć międzynarodowy nieustający wydział wszyst­
kich europejskich fabryk papieru do którego każde państwo 
ma wysłać trzech delegatów. Oświadczono przy tem, że 
główną przyczyną trudnego położenia europejskiej indnstryi 
papieru jest nadprodukcya tego artykułu. Wydział nieustający 
ma zbadać środki, któremiby można ograniczyć nadpro- 
dnkcyą, a wynik swoich badań ma przedłożyć na przy­
szłym międzynarodowym kongre-ie fabrykantów papierń.

* Króliki — wrogami. Groblom nad Renem, okcło 
Rheinwalde, jak donosi „Strassb. Post,“ grozi poważne 
niebezpieczeństwo wskutek nadmiernego rozmnożenia się 
w ostatnich dwóch latach dzikich królików, które podziem- 
aemi swemi n rami podkopały te kosztowne budowle, tak, 
iż poczynają się one rysować i obsypywać. Ponieważ 
osłabienie grobel zagraża klęską powodzi, władze przeto 
poleciły mieszkańcom nadbrzeżnym strzelanie król.ków. 
Skntek nie był jednak zadawalniająeym, obecnie więc mi- 
nisteryum zmobilizowało całą słnżbę nadbrzeżną, nakazu­
jąc tracie szktdników.

* Niżny Nowogród, we września. (Z jarmarku.) 
Jarmark skończony! Znów zabieraćby się wypadało do 
całorocznego „letargowego“ życia, lecz wszechrosyjska 
wystawa, jaka ma się tu odbyć w r. 1896, na letarg ten 
nie zezwala.

Odkładamy jednak jeszcze wystawę na bok a poda- 
jemy więcej szczegółów, tyczących sią minionego jarmarku. 
Otóż dostawiono na jarmark: bawełny za 40,499,007 
rubli, wyrobów lnianych za 4,463 000 rubli, herbaty za 
19 447 375 rubli, enkrn za 435,690 rubli, ryb wszelkich 
gatunków za 7,309,939 rubli, towarn włosianego za 
9,357 316 rubli, aptecznego i f»rb za 3,079,219 rubli, 
futer w przeróżnych gatunkach za 4 987,341 rubli, me­
tali za 19,134,377 rubli, fijansu i porcelany za 
7,400,007 rubli, szkła za 3 300,194 rabli (po większój 
zęści wyprzedano je do Persyi), soli za 4,561,785 rabli, 

różnych napitków za 2 807 060 rabli, wyrobów drewnia­
nych i rogowych za 999 687 rubli, olejów mineralnych 
za 1,290,937 rabli, tytoniu za 8,143,000 rabli, odpadków 
naftowych za 1 550,000 rabli, perfum za 1,266,679 rab., 
wyrobów srebrnych za 3,264,347 rabli, drogich kamieni 
za 589 932 rubli. Wszystkie wyżej wyszczególnione 
przedmioty są tylko ruskie. Książe 8an Donato samój 
miedzi z kopalni swych przysłał 6,000 pudów, 
sta właścicieli kopalń rady żelaznój
przysłało 12.470,002 pudów.

Z cen, po których sprzedawano 
podajemy następująca: perfamerya i przetwory chemiczne 
sprzedawano ze stratą, aby wyrugować konknrencyą za­
graniczną ; indygo 85 kop. do 1 rubla 2o kop. za pud, 
wiiryolój (ze szkłem) 90 kop. do 1 rubla 10 kop., sodę 
gryzącą 72° po 2 r. 55 kop. pul, żywicę po 1 r. 20 kj

Wyroby lniane z porównaniem zeszłorocznem o wiele 
lepiój. Przędza ciunka od 43 do 56 kopiejek za nnmar. 
Sukno cienkie lepiój, towar sprzedawano znanych fabryK. 
Snkno łódzkie iepiój niż lat poprzednich; perkale słabiój 
w ogóle żądano rosyjskich fabryk; jak mnie w komitecie 
jarmarcznym objaśniono, roeztia prodncya perkali w Rosyi 
przewyższa 50 milionów rabli. Największą fabrykę per­
kali ma Emil Zajdel pod Warszawą, f »bryka ta wyrabia 
perkale od najpośledniej szych do najwytworniejszych ga­
tunków.

Kożuchy owcze sprzedawano sztukami, fatra popie­
lnie syberyjskie po 30—45 rubli; sztuka kuny znacznie 
tanój od zeszłorocznej ceny, z powodu słabego zapotrze­
bowania; maksymalna cena dochodziła 3 rabie za sztukę; 
soból amurski od 7 do 10 rubli, jakucki od 20 do 25 
rubli. Ogony popieli po 50 procent taniej od zeszłoro­
cznych. Lisy niebieskie po 4 ruble 50 kop. Skóry: wil­
cza po 3 ruble, niedźwiedzie o 40 procent tańszo, lisy 
bnrchackie po 2 ruble 50 kop. para.

Wyroby rękodzielnicze miały zbyt dąży, towary 
azyatyckie słaby. Skóry końskie nie wyprawione na wy­
wóz za granicę szły w końcu o 10 proceat wyżój; wy­
sokie gatunki tój skóry po cenach zeszłorocznych. Przy- 
wiezionego”obficie/m »sła syberyjskiego zabrakło.

Wełna ordyńska 5—6 rubli za pud. Pszenicę sprze-

Gzterna-
Uralskichz gor

niektóre towary,

dawano ze stratą.
Persya z powoda wyprzedania bawełny na miejscu, 

tn zwiozła bardzo mało; bawełnę azyatyeką sprzedano co 
do fnnta po 10 rabli 35 kop. za pnd. Śledzie za 1000 
sztuk"2 /ruble itp.

W „Głównym domu“ mieści się 75 wielkich maga- 
zyaów, 48 sklepów; dochód z dzierżawy tychże li tylko 
na czas trwania jarmarku, t. j. na tygodni 6 przynosi 
53,500 rs. Wszystkie sklepy są zazwyczaj wynajęte. 
Dom ten cały oświetiony jest elektrycznością, do czego 
użyto 500 lamp żarowych i 40 dużych łukowych, w pa­
sażu tego d-imn ulokowali się przeważnie jubilerzy i han­
dlarze drogich kamieni, zajmując tu 20 sklepów. Z chwilą 
nastania zmroku i zapalenia świateł elektrycznych przypo­
mina to w miniaturze paryski „Palais Royal,“ ta też gro­
madzi się. tak' masa „gapiów,“ że przejście tędy jest 
nietylko utrudnione, ale nawet chwilami niemożebnę.

Zarządzający jarmarkiem gubernator Niżnego, je­
nerał Baranów, uadzwyizajnie przestrzega porządku, a nie­
stosujących się do jego poleceń bardzo surowo karze ; oto 
jeden z wieśniaków za to, że kłócił się na jarmarku, 
ozem naruszył ogólny spokój, siedział w areszcie 2 tygodnie.

Jarmark tegoroczny sprowadził tak wielkie w tym 
roku transporty bawełny, że nprawa jój, jeżeli tak dalój 
pójdzie, nietylko zadowolni żądania kraju, ale nadto do­
starczy produktu na wywóz na zachód Europy, dotąd bo­
wiem sama Rosya sprowadza jój za 90 mil. rs. Ceny jój 
notowano po rs. 7 kop. 70 za pud.

Ogólna wartość sprowadzonych na jarmark w tym 
roku towarów przedstawia cyfrę 35 998 755 rs., obrotów 
na giełdzie zrobiono z górą na 80 000 000 rs. Zapro­
testowano weksli na 74 980 rs. Przybyłych na jarmark 
notowano 584 954 osób.

Oto główniejsze cyfry, jakie zdołałem zebrać w ko­
mitecie jarmarcznym. Podczas jarmarku dorocznie tu 
urządzają wyścigi konne, totalizator miał obrotu w r. b. 
50 980 rs.

Podczas jarmarku mieliśmy także teatr opery, przy­
byłej z Moskwy; od 20 lipca do 30 sierpnia dochód 
ogólny wyniósł 40 000 rs., przewyższając tym sposobem 
zeszłoroczny o 50 procent.

* Kalendarz. Jacro w piątek dnia 26 października 
św. Ewarysta P.

Wschód słońc* o godzinie 6 »insi. 47.^Zachód o^go-
sicie 4 minut 40. Dodatek,



Dodatek do Kuryera Fornalskiego Nr. 245
lwiątek 26 I’aidziern.ika 1SO4.

Wiadomości literacne i artystyczne.
* Przegląd pism.

i wrzesień. 1894.
„Biblioteka Warszawska“. Sier­

pień i wrzesień. 1894. Oprócz dalszego ciągu „Przyszłćj 
wojny“ Blocha i Sienkiewicza „Rodziny Połanieckich“, 
przyniósł nam sierpniowy zeszyt „Biblioteki“ artykuł 
p. J. Kotarbińskiego p. t. „Przyszłość sztuki i poezyi“, 
wygłoszony, jako odczyt w Krakowie.

P. Rembowski dał przegląd krytyczny dwu nowych 
opracowań źródłowych do historyi Polski, a mianowicie: 
pracy Żółtowskiego o finansach Księstwa Warszawskiego 
(część II; część I wyszła w roku 1890), do którćj ma- 
teryaty czerpał autor głównie z archiwum diezdeńskiego. 
Wprawdzie autor, jak to podnosi p. Rembowski, nie sko­
rzystał z materyałów, znajdujących się w archiwach war­
szawskich, a i z literaturą polityczną owćj doby nie zdo­
łał się w całćj rozciągłości zapoznać, pomimo to rozprawa 
p. Żółtowskiego, zdaniem krytyka, rzuca wiele światła 
na życie państwowe Księstwa i jest pracą sumienną i nie- 
zaprzeczonćj wartości naukowój Oprócz pracy Żółtow­
skiego rozbiera p. Rembowski nowy tom (IX) pomniko­
wego wydawnictwa p. t. „Polska XVI w. pod względem 
geograficznym i statystycznym“, pióra p. Jabłonowskiego, 
mający za przedmiot Ukrainę,

W artykule p. t. „Materyały i notatki“ p. Aske- 
nazy daje ośm listów Izabeli Branickićj (z domu Ponia­
towskiej), żony Jana Klemensa Branickiego, hetmana 
wielkiego koronnego. Branicki, jeden z wybitnych człon­
ków stronnictwa republikańskiego, które w r. 1764 zer 
wało sejm konwokacyjny, przez żonę prowadził pertrakta 
cye w sprawie pogodzenia się z królem.

P. Konopnicka d Ja dalszy ciąg swego cyklu „Italia“ 
Kroniki : paryzka i miesięczna, przegląd leattalny wy 
trawnego pióra p. Bogusławskiego oraz notatki bibliogra 
ficzne dopełniają eałeści zeszyta.

W zeszycie wrześniowym zwrócimy uwagę na arty­
kuł dr. Biegeleisena p. t, „Nieznane prace Z. Krasiń­
skiego z iat młodzieńczych“, zapowiadający, zdaje się, 
wydanie dzieł poety p d redakcją dr. B., na wzór 
znakomicie przez tegoż wydanych dzieł Mickiewicza i Sio 
wackiego.

P. Okolski pisze „O paupeiyzmie w Anglii“ na 
podstawie dzieła Hobsona o tymże przedmiocie, będącego 
częścią zbiorowego wydawnictwa p. t. „Social Question 
of to Day“, którego zadaniem jest wyjaśnienie w mono 
grafiach rozmaitych kwestyi bieżących, od których rozwią­
zania zależy przyszły pomyślny rozwój społeczeństwa. 
W omawianym artykule p. Okolski zastanawia się nad 
objawami i rozmiarem pauperyzmn, nad jego przyczynami, 
nad środkami, proponowanymi w celu usunięcia go, tudzież 
nad szkopułami, o które rozbić się mogą usiłowania, w ty 
celu czynione.

P. K. Górski w rozprawie p. t. „Tarnowski i bitwa 
pod Obertynem“ na podstawie szczegółowego rozbioru bi­
twy pod Obertynem taki sąd wyd>,je o wielkim hetmanie: 
„Tarnowski n;e tylko napisał jedyny i najlepszy naówczas 
traktat o sztuce wojenućj (p. t „C+nsilium rationis belli- 
cae“), ale umiał go w praktyce zastósować. Wykazał on 
niepospolitą pomysłowość w kombinaeyaeh strategicznych, 
zręczność w używaniu broni, bystrość oka, zimną krew, 
przytomność umysłu, stałość w przedsięwzięciach, słowem, 
przymioty, które znimionują prawdziwe taleuta wojenne.“

cnje od wielu lat nad zdjęciem geologicznych map z ni­
zin, a przez swoje paleontologiczne poszukiwania formacji 
dewońskiój w górach hercyńskich zjednał sobie sławę.

Wydane przez geologiczny zakład krajowy, a n Pa­
wła Pareya w Berlinie odbite geologiczno-agronomiczne 
m.ipy mają dla gospodarzy i leśniczych wielką wartość, 
gdyż przedstawiają doskonale właściwości grnntn, zawie 
rają doskonały opis geologicznych właściwości, fizycznych 
i chemicznych doświadczeń, które mogą dać poznać wła­
ściwości i gatunki gruntów.

2S To 5.0x37-
Towarzystwa Przyjaciół Nauk

w Poxnaniu.
(Wiktoryi ulica nr. 20).

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Fleischer z Cho- 
dziebnża, X. prób. Czerwiński z Wylawa, Piasze- 
wski i Abraham z Hamburga, Bux z Koblencji, 
Serense z Rogoźna, Scheeder z Berlina, pani hr. Po- 
nińska z Wredn a, Gfildner z Wrocławia, Halocki 
z Głogowy, Kinowski z Krakowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
Mecenas Psarski z Inowrocławia, dr. Bloeh z Jaro 
cina, Mikołajewski z Nieżnchowa, Sorge z Berlina, 
Schneider z Drezua, Walter z Wrocławia.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 165. 
Pani Woziwodzka z córką z Gostynia, Smieleński 
z Konina, Unrng z Mełpina, Nehring z Wrześni, 
Schiller z B, rlin t, Blaschke z Magdeburga, Haag 
z Szczecina, 8. tern z Akwizgranu, Griiu i Krutsch 
z Pniew.

Magadtorg, 24 października. — U u n 1 e r aaimisij exci 
work. 02% 10,70 cukier ziam. excl. 88% 10,15. cuk. ziar. excl., 
76% Rendem. —. Drugi produkt exc., 76% Rendem. 8 30, 
Usposobienie: spok. Raiinada chlebowa I. 23,25. Raiinada 
chlebowa II 23,—, mielona rafln. z beczką 23,50, miel. Melis I 
z beczką 21,50. Spok. Cukier surowy 1. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za październik 10,02% PJc., 10.07% żąd., 
listopad 10,05 płc., 10,07% żąd., grudzień 10,07% ot, 10,12% 
żąd., styczeń-marzecc 10,27% płac., 10,32% żąd. Spok. Obret, 
tygodniowy w i.ukrze surowym —ctr.

HamSsr®. 24 października. — O ko w i t a spok., paździer- 
nik-listopad 19% żąd., listopad-grndzień 19% ząd., grudzień- 
styczeń 19% żąd., kwiecień-maj 20% iąd. — K a w a good 
average Santos za październik 69%, za grudzień 86—, za ma­
rzec 62%, za maj 61%. Usposobienie: potw. Obrót-----
miechów.

* Z rozporządzenia p. mini tra bandla zajmie się 
tego roku król, geologiczny zakład krajowy zdejmowaniem 
mip geologiczno-egiouomiczuych w skali 1 : 25 000 
w W. Ks. Poznańskćm.

Pracę około pierw.zych óśm u map z okolic miasta 
Poznania powierzono król, krajowemu geologowi profeso- 
rowi akad-mii górciczćj w Berlinie p. dr. F. Walin- 
Schaffowi, i pomocniczemu geologowi p. dr. Bensh use- 
nowi. P,e.wzy znanym jest z swojćj pracy o formacji 
północno-niem eckićj płaszczyzny i jéj niegdyś zlodowace­
niu w p ryodzie lodowym. P. dr. Beushanseu zaś pra-

I. Biblioteka.
Dyrekcya c. k. państwowowój szkoły przemysłowćj 

we Lwowie : 1) Pierwsze sprawozdanie etc. za r-k szkólny 
1892/3 (z rysunkami gmachu szkólnego). Lwów 1893.
2) Drugie sprawozdanie etc. za rok szkólny 1893/4. 
Lwów 1894.

P. dr. Julian Weinberg w Warszawie dzieło swoje 
Geografia powstania i rozwoju knli ziemskićj Z 88 drze 
worytami. Warszawa 1894.

P. Jan Stasiński z Konarzewa swoją rozprawę do­
ktorską : Beiträge zur Physiologie des Geruchsinnes. Po­
sen 1894.

P. Aleksander Czechowski z Poznania swoją rcz 
prawę doktorską: Samuel’s von Skrzypną Twardowski 
„Wojna Domowa.“ Poien, 1894.

P. pr.fisor Jikowicki w Poznaniu : Guttry Aleksan­
der. Pamiętniki z lat 1845, 46, 47. 2 tomy. W Po­
znaniu 1891.

P. Kaźmierz Osiński w Poznaniu: Kalendarzyk po­
lityczny dla Królestwa Polskiego i W. X, Litewskiego 
na rok przestępny 1788. Warszawa, 1788.

P. Roman Lisiecki w Poznaniu: Potęga miłości 
chrześciaóskiej. Powieść etc. Poznań, 1894.

X. kan dr. Wartenberg, proboszcz w Kamieńcu 
Mowa żałobna powiedziana na pogrzebie ś. p. Hr. Fiaó 
eiszka Żółtowskiego w Niechanowie dnia 5 czerwca 1894. 

Poznań, 1894.
P. A. Ostrzeniewski inżynier technolog z Warszawy 

swoje dziełko: Kilka zarysów matematyczno filozoficznych 
Warszawa, 1890.

p. dr. Jan Leniek w Tarnowie, swoją pracę: Kro 
nika 00. Bernardynów w Tarnowie. Tarnów, 1894.

P. dr. Jan Bołoz Antoniewicz, profesor uniwersytetu 
we Lwowie, wydany przez siebie: Katalog wystawy 
sztuki polskićj od roku 1764—1886. (Z 75 ilustracjami.) 
We Lwowie, 1894.

P. Alekstnder Krausłur w Warszawie, swoje 
dz ela: 1) Zatarg IMOi Pana Łukasza Konopki z mia 

stem Toruniem. Kartka archiwaloa 1742—1756. Kra­
ków, 1895. 2) Kaitki histeryczne i literackie. Kroków,
1894.

P. dr. Stanisław Jerzykowski w Poznania : sitdm- 
naścia tomów deiet i broszur z 19 wieka w językach poi 
skin, niemieckim i francnzkim.

Pr. Bolesław Ereepki,
konserwator zbiorów Tow. Przyj. Nank.

Frzybyll do Poznania.
Poznań, 24 października.

HOTEL BAZAR. Morawski z Jnikowa, hr. Dąbski 
z Żakowa, MoszczeAki z Wiatrowa, hr. Tyszkiewicz 
z Litwy, Ktścielski z Sępna, Nieżychowski z Ber­
lina, Mańkowski z Hudek, Sznrzyński z Król. Pol­
skiego, hr. Cieszkowski z Wierzenicy.

Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodar­
czych w W. Ks. Poznafiskióm poleca Szanownym Panom 
pryncypałom rządzców, ekonomów, gorzelników, kasyerów, 
kawalerów i żonatych Wskutek znacznego ubytku wła­
sności ziemskićj, jest wielu urzędników bez posady, któ­
rzy natychmiast miejsce przyjąć mogą. Upraszamy 
uprzejmie o korzystanie z bezpłatnego naszego po­
średnictwa i zgłaszanie się do biura naszego (Poznań, 
Plac Piotra nr. 4 I, Redakcya Ziemianina) w razie po­
trzeby o urzędników gospodarczych.

Zarząd główny Towarzystwa ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych.

¡»postrzeżenia tnetetruioyiczwc w ^eanaNin
w październiku.

Data i godzina. Barometr.

24. Po połnd. 2 757.2 Płn. słabo.
24 Wiecz. 9 751,9 PłnPłnZ. słabo
25. Rano 7 744,4 Z. słabo.

*) Od godz. 5% deszcz.
Unia 24 paźdz. maximum ciepła -T 7,5° O

. 24 . minimum „ 4- 1.2' .

Temp, 
w. Cel

bcspatiarstwe, handel i przemy««
(I) Pczb&ó, 25października. (Sprawozdanie giełdo w e).

Stan powietrza-, pięknie. 
ux u w u • stale.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano , w miejsca 

(be* bscsid) tow. opodat. 60 ta 49 61 m., 70-ta 30,00 ji., sierpień 
60-ta —, 70-ta —, w.

(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypo­
wiedziana —tura., w miejscu be* becżKl bO-ta 49 60 mrk.
7 -ta 80,00 m kwiecień ftO-ta —m., 70-ta —inrk

Berlin, 24 października 1894.
Wiatr P&ł.-Wsch., termom, rano 2°, barom. 780 mm. 

Powietrze piękne.
Ostatnie zamiejscowe sprawozdania brzmią ogólnie nie bar­

dzo pobudzająco; mimo to była tu dzisiaj tende.nya na zboże 
bardzo stała, ponieważ pojawiła się pewna chęć kupna tak na 
pokrycie, jak i na spekulacją, którą z powodu zupełnie niedo­
statecznej podaży trudno było zaspokoić; w końcu cena obydwóch 
artykułów wyższą była o 1 mrk. od wczorajszej. Także owies 
i kukurydzę notowano prawie tak samo wyiój. — Cena mąki 
na bliskie dostawy nie zmieniła się wcale, dostawę wiosenną 
atoli płacono znacznie lepić]. Olej rzepiowy pozostał nieożywiony, 
natomiast spirytus podniósł się częściowo nieco w cenie. 

Wrocław 24 października iek>4 1.

(JCM naeslano). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tyiuni
GOI)

I. F. J. KOMENDZINSKI W DREŹNIE
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych edno-

śnycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

* Centralny zakład stręczarski w Poznaniu, (poszu­
kuje) szuka miejsca dla:

bednarzy (4), blachnieizy (1), bon (2) 8, buchalte­
rów 5, buchaberek 4, borowego sługi 1, cieśli 4, cukierń. 
(1), 1, dekarzy (1), destylatorów 10, dozórców 18, foto­
grafów 1, garncarzy (4), golarzy (4) 2, gorzelników 16, 
gospodyń (4) 6, introligatorów 1, kancelistów 15, kasye­
rów 3, kasjerek 3, kelnerów 8, kobiet do dzieci 2, koło- 
dziei (3) 8, krawców (10), kucharek (2) 4, leśniczych 8, 
malarzy 1, rachmistrzów 3, pisarzy gospodarczych 4, 

leczarzy (1), 3, młynarzy (1) 6, ogrodników 9, owcza­
rzy 4, panien do dzieci (2) 8, panien do strojów (1), 3, 
palaczy 12, parobków (4), piekarzy (2) 2, pomocników 
biurowych 9, pomocników kupieckich 10, robotników do 
cegielni (10, robotnic de ogrodu (8), rólników 30, ryma­
rzy siodlarzy (2), 2, rękawiczników (1), rzeźników (2), 
ślusarzy 3, służących 4, stolarzy (5), szklarzy (1), stró­
żów domowych 16, tapicerów (1), tokarzy (6), tokarzy 
w żelazie 1, uezni, różne zawody (60), 3, włódarzy (3), 
9, woźniców (3), 8, zegarmistrów (1), 1, ceglarzy 5, 
koszykarzy (1) 1.

Postanowienia
miejskićj

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . - 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . • •

Za 100
ciężki

naj- 
wyż. 
M K.

na|-
niż.
M|F.

kilogramów
średni 

naj- 
niż.

naj-
wyż.
MIF. MF.

lekki towar 
naj- 
wyż 
MIF.

ua, 
niż. 
M F

Telegram giełdowy.
Berlin, 24 października 1894 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia 
Pszenica stałej, 
na październik . 
na maj . . .
Zyto stałej, 
na październik . 
na maj . . .
Olćj rzep, słabo, 
na październik . 
na maj . . .
Okowita spok. 
eksportowa . .
na październik . 
na listopad . .
na grudzień . .
na styczeń . . 
na maj . . . 
spożywcza . - 
Owies
na październik .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . - 
okowity kw. eksp 

„ spoi
S ezecłn, 24 października 1894 roku. (Kursa końcowe.)

23 24 23 24
Niem.3%poż.pań. 93 70 03 80

127 70 129 - Consol. 4% . . 105 90 105 90
135 50 136 50 Oonsol. 37s% . 103 4' 103 30

Pozn. 4% 1. zast. 103 — 103 10
109 - 110 - Pozn. 3%%l.zast. 100 — 100 —
116 - 117 - Pozn. 4% 1. rent. 104 40 104 40

Pozn. 3%%1 ront. 100 90 100 90
43 80 43 7C Poznań, oblig. . 100 — 99 90
44 60 44 50 Nowa Pozn. poż. 100 — 100 25

Austr. banknoty 163 90 163 95
31 9o 32 20 Austr. renta srbr. 95 60 95 60
36 20 86 20 Ros. banknoty . 219 50 219 75
36 10 36 10 Ros. listy zastaw. 113 80 102 80
36 40 36 50 Węg.4°|0 renta zł. 99 90 99 90
— — — Węg.4% „ kor. 93 60 93 60
37 - 38 — Aust. kred, akcye 2+4 75 226 10
51 90 52 - Lombardy . . 43 50 44 20

70 Disconto com. . 199 1C 198 25
113 113 5C

Usposobienie:
oot OOC cicho.

. O,00( 10,oot
!• 0 001 0,000

Kurs z dnia 
Pszenica niezm. 
na październik . 
na kwiecień maj. 
Żyto wyżej, 
na październik . 
na kwiecień-maj. 
Olćj rzep. spok. 
na październik. 
na kwiec.-maj .

23

125 - 
131 -

111 60 
115 75

43 50
44 -

24 I Okowita stale-

124 50 
131 60

112 50 
116 50

43 50
44

w miejscu eksp. 
na list.-grudz. . 
na kwiecień-maj

Petroleum

w miejscu . .

23
31 70

9 30

24
32 -

9 33

(6) (Popołudniowe tągnienie)
(Nsmera, przy których wygrana nieomutxom. w n? włosach 

wygrywają 210 marek.)

288 88 487 85 [1500] 595 620 760 84 97 10321127’401 305i 99> 532
665 [300] 949 a016 64 92 93 154 55 20/ 11 70 472 o26 61 939 96 3176 
281 91 431 38 611 825 70 4174 303 1500)24 668 74 816 70 71 11«»
953 «024 184 347 55 433 72 BOOOl 53b blo 27 8a9 63 L1500) 950 b--> 
340 451 511 75 976 79 92 7012 98 278 518 1300] 82 86 661 93 843 65
66 «362 510 98 600 23 969 97 9044 [oOOJ 127 288 309 15 53o 6^9 90
U81»080812S4[303] 301 470 71 92 669 94 794 893 918: 78 11083 87
140 67 81 224 395 [300] 473 574 62o 89 707 830 ? 2 12144 54 667 79 
[500] 765 876 13067 434 503 751 888 931 1403o 2) i 335 499 671 746 
57 827 15294 323 400 b5 92 548 1^5288 400 58 o35 [ .00] 68 J 782 
1500] 17037 125 80 [500] 283 305 550 614 774 904 18053 174 208 26 
363 64 553 699 [3000] 724 53 815 66 923 30 19210 92 396 594 661748
80020027 345 474 673 894 924 39 „?U82 200 59 712 807 43 M7 39 
55 22063 153 201 62 463 552 608 62 88 877 23088 [5WJ 97 102 277
615 766 97 820 [500] 944 13 0] 34081 [1500] 99 25 / 354 427 55 660
780 826 25174 694 940 26276 L500J 313 13000] 410 12 603 825 9,0
67 94 27008 59 240 302 531 668^868 130W] 38260 349 97 508 60
753 56 78« 29003 50 76 77 89 368 478 576 806 - 51 b2

30138 60 93 552 762 31089 478 638 854 32035 125 [3000] 37 JL 
565 782 33071 103 467 703 [500] 79 868 998 34017 44 82 344 60
[1500] 626 54 707 828 58 903 35259 [500] 380 o28 710 26 962 3600- 
52 163 294 376 528 751 87 839 <1 940 37063 397 412 553 61 82 86-
934 71 38157 203 304 31 458 833 39057 164 83 [1500J 350 451 529
36 610 909 [1500] 22 61 «« ...gg 936 Q7 35140024 116 76 389 437 571 612 808 74 960 63 41133 236 97 351 
400 [3000] 11 24 64 89 504 714 922 42183 243 95 319' 40€i [5 JO] 6. 7- 
689 745 862 929 41 64 43009 179 218 86 478 [500U43 Í51X)] 664 710
U F3OOffl567O2 27^500? 3314 ^0 25 91 4094^ 538 W, U500]| 97?846
WHV6°67 RU 2J«ST?Wwi '90 631 60 807 36 69 [5001 996 47100 [500] 
K6¡729[300J58715[3T8Jol2 fl .571 664 725 [1500] 864 907

131 250 352 5< 82,429^552 920^51 [15M

943 5 2079 160 1300] 78 301 8 10 591 644 ¿50$
79 506 66 677 83 737 877 952 54192 294 339 67o 74b 851 982 55043
102 50 286 327 39 435 94 739 814 77 958 560.(7 234 538 82 672 979
[500] 57012 197 281 330 424 82 502 640 [5000] 90 988 58145 2.3 2 
361 465 85 [300] 89 [300] 751 803 59052 66 100 253 57 31b b2 402 9o
6946OO241399[50O] 44 116 61 244 355 565 656 326 923 6 2015
65 283 98 397 486 543 52 55 609 58 {5TO1 772 73 823 50 9i6 68089
118 252 466 72 547 94 663 [5000] 760 855 955 04199 238 05051 54 
190 249 311 414 555 960 1300] 66197 281 87 514 601 16 87 6 7051
is s wmsimfËlSiC

s^sïs^RiaRfifiU-908 99 74028 202 371 455 85 614 66 714 59 875 
Q7R31v¿aiRi?9 RR ranom8V» 68 246 408 968 76076 91 386 516 1 8 669

80013 206 26 321 41 57 546 606 38 ,893 935 53 89 8t033[3m
85 86 176 321 539 41 80 918 82077 80 139 76 203 311 19 590 607 8 Í
815 972 83004 126 [15001 §52 84 745 819 27 8 4019 28 187 ¿41 358 
407 522 732 972 85130 243 444 504 18 614 94 728 8bl 979 8b [3WJ
86102 75 209 399 563 604 55 752 72 921 m87278 391 400 ¿4 82 595

is »bs îTAVâ»154 292 336 85 490 526 635 »»095 332 416 573 607 3o719 J- ^9 90
416 2l3°5¡ [15001 gWllSOOl 601 58 R"»»31 45 

8772o“ ?B0(X)] 9039355[41^73 W W143 223 33 380 499 [sSol 782

888 106185 270 [500] 89 [500] 96 350 697 817 23 g909™^1^ || 
102226 36 335 52 81/3 406 9S 544 73 622 53 727 39 802 97 929 81 
10S093 280 304 433 53 513 706 811 b6 [3001 70 101070 114 bO 22d
30 64 69 75 582 716 58 [1500] 66 68 89 811 51 105077 1Z8 92 210 4»

-«./>» eryc». ( bess^wanmcy 1.)

72 312 567 770 846 89 [300] 648 85 88 106127 42 82 80 221 336 68 
80 491 [3001 547 52 5« 957 167139 315 21 96 [3001 o72 74 96? ,86 
168026 88 162 236 48 [1500] 314 650 77 109009 150 352 457 665 747
[15011012 9 330333 73 423 536 88 601 35 73 870 992 111156 529 52
683 721 823 112019 95 157 240 396 443 653 726 60 113100 352 450 
525 750 812 75 114006 95 137 [500] 411 20 901 115100 15001 236
407 [300] 629 43 806 [1500] 116038 236 419 655 9321 58 117012 15
21 [500] 94 121 251 326 494 [300] 697 975 118046 490 95 13000] 598
909 119124 220 303 27 418 665 867 958 90 „

120025 [500] 158 331 [3000] 315 63 544 641 75 894 98 905 [3«30] 
121147 53 66 80 230 60 301 53 423 606 786 808 37 90 932 56 122116 
2M 11 69 325 642 928 74 123098 332 732 870 124066 80 210,13000. 11 41 289 403 559 709 46 999 125637 874 913 60 l«?A9^,3Äi3iS}
SRÎ SM

9Î74131021 52 133 »8 853 42313(01 583 78! 
822 132044 59 62 [500] 78 375 420 57 541 97 1 33047 176 8b 304 612 
24 44 770 896 906 1 34055 279 369 80 [5i)0l 499 597 [5001 842 1 35016 
60 116 329 94 542 61 774 977 [300] 136209 73 451 «2.3 18Ï030 56 81 
161 264 491 536 77 793 82 z 98 995 1 38010 o61 723 6o 805 ??3
139058 129 94 267 [300] 366 427 99 527 39 [1500] 627 30 5o (82 809
24 914O079 118 208 76 426 591 623 [3000] 52 972 1 41103 57 413 55
593 ß17 55 732 963 142082 117 71 365 70 76 79 564 786 894 908 46
143005 80 193 226 347 74 95 653 8o8 71 144115 96 [500] 99 210 97
[300] 348 13000] 505 7 915 145017 249 312 40 50 521 (4 /?G98 146044 
303 70 457 [300] 85 588 91 622 93 849 923 147 lbd 223 43C loOOJ 40
70 508 628 768 14K051 224 353 70 471 533 604 6o <3a [1500] 906
14^1501462401 745O8963°78 § 151144 98 [150 '] 220 388 90 438 532 56 62 
78 613 767 873 152051 246 65 347 65 451 [5.0] 96 [1500] 537 840
153012 211 539 67 603 13 60 700 8/8 81 93 997 1540.io 300 190
445 5 3 41 626 [300] 71 881 155009 6j 112 206 ol2 671 [3000] /56
156189 460 549 63 605 66 757 1570.1 11500] 178 12? 313 57 535 40
81-J 44 907 158258 440 48 85 669 8a 882 159164 o30 642 754 940

J166051 308 491 555 677 861 161173 2(9 339 4 >6 732 [300] 963
162089 181 258 73 340 572 672 831 905 42 62 163092 [300] 128 67
82 207 Í3001 8 50 375 83 469 565 651 771 807 69 956 70 93 164146
216^50 616 65 944 165009 28 65 189 259 329 45 450 72 525 617 869166-z62Ö310 485 87 908 167073 110 81 207 382.435 639 62 87 04 14 
1 «»767 395 445 627 [500] 62 778 97 169033 197 270 806 29 95 9781 ^7O1<» 279 309 823 ”l7 54 [3000] 171207 [3OOJ 370 418 39 50
172296 400 64 70 91 633 724 47 [300] 938 173120 450 [3000] 562.9? 
755 Î300] 833 174027 154 60 272 [500] 405 23 [300] 542 608 / 5 795
175213 62 401 694 729 858 [3000] 176086 145 66 88 204 21 52 62
384 556 664 912 177096 113 58 211 323 531 708 75 937 83 178021
44161 316 [500] 179052 168 320 471 806

Czwarta waoa ivl aioi. piunkiéj imeiji

181021 315 [500] 490 1300] 
n/O 953 182122 218 25 34o 70 414 [500] 511 41 1H3003 [5 i0] 52 (8
357 99 430 634 77 184273 562 655 [50 ■] 787 [500] 96 852 912 18«131 
SKfil 392 412 531 96 695 734 186295 333 62 512 607 (3001,767 8861871069269 417 64 601 734 [300 90 898 910 »8 
79 99 990 521 609 87 865 978 189021 651 6779 1 80066 109^37 64 311 431 [laOO] 38 601 820 921 53 19108a 99
199 62 384 [500] 406 29 609 23 77 736 38 65 831 53 63 73 92 192143 
19 80 247 84 96 411 Oil 717 37 193003 76 244 310 452 [1500] 503
906115001 49 194015 92 139 314 93 42a [500 ; 75 [500] 19«0o2 [3)K)1 
93 331 56 ôii 707 14 97 880 196101 27 294 302 89 L3OO0] alO 644 ib7 ?300175 863^)3 18 37 84 197315 564 803 [500] 939 198041 250 79
37 172 73 6°7 900 199005 6 7 147 200 572 652 7a6 a887 208311 406 27 656 731 822 39 64 291163 99 [1500] 460 515 748
51 T5001 65 [5)0] 952 2 02206 306 11 75 428 504 74 886 99 i 203044 
71 111 29? 451 54 L 625 1300] 947 204060 157 69 3 3 464 505 620 22
51 61 92 726 2 05111 12 292 410 21 728 2 0 6062 88 127 340 62 864
SnTüfiO 163 207 [300] 16 442 526 [3000] 611 805 24 42 £08090 [300] ^9 532 [500] 686 934 2 09009 174 218 71 90 319 50 485 504 654 621

937 21 0012 116 312 749 [3000] 901 211312 505 615 747 [1500] 927
«1-2910 25 r3(X)] 89 257 73 495 650 884 969 21 3212 73 31b 48 611 23 
791*977 2 244363 86 477 568 624 82 8a 820 [300] 89 215031 91 V 8
sanmol 331 83 744 73 216019 205 [500] 381 496 523 54 840 95 1)7779 [ 217008 13000] 13 332 431 42 80 652 777 847 60 911 218207 359
R9Q 795 28 901 219043 398 429 85 [1500] 517 756 92

337 520 690 709 17 20 848 56 907 221584 92 1500] 61113 830° 222274 351 732 90 960 2 23349 509 44 76 644 752 53 820 22 
9618[¡W]14“ 224157 206 49 677 793 855 959 [300] 225058 401

188044 110 71 [3000]

(5) Berlin* dnia 24 października 1804 r.
Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach 

wy grywają 210 marek.)
SO8 34 442 541 42 48 51 619 857 989 12’3 434 657 [300] 97 7P5

805 [500 ] 2/ 2118 [1500] 68 [3000] 92 227 409 579 88 687 718 91 803
38 40 [300] 950 54 3152 265 370 510 67 646 712 14 846 928 [300]
4004 45 109 43 370 545 92 [500] 802 950 54 62 81 5047 [3 >00] 114 67 
[500] 213 64 307 73 419 511 14 6349 96 564 700 951 87 7175 248 85 
545 687 8297 353 441 620 71 754 80 »015 81 165 228 410 13 636 704 
37 [1500] 838

16152 271 364 590 895 96 953 11018 129 32 205 768 905 12052
173 311 402 572 745 807 973 1 3035 112 53 5s7 662 920 [1500] 27 
14123 343 [3 0] 437 68 819 919 60 76 1 5402 87 515 17 731 47 97 i 
1500] 16019 84 143 255 357 539 634 45 719 835 983 89 1 7241 553 
703 14 33 51 18040 54 197 233 91 304 58 56S 97 778 84 848 67 945 
10122 221 348 53 [500 90 4 -7 511 943

26139 66 79 [300] .«O ’26 558 ,11 50 99 21119 295 313 70 428
[5666] 552 74 661 832 900 22083 [500 198 232 350 501 Í1500] 22 29 
761 91 190 23224 86 93 403 655 809 [303] 99 962 64 [3090] 83 24171 
602 28 49 726 838 2 5266 325 409 551 622 91 782 8 '0 26143 3ó4 407 
602 58 775 837 [1590] 2714) 67 9N 2 ,1 603 66 762 964 28021 192
219 35 344 484 552 [1500] 603 5 923 29214 55 75 308 24 50 72 429
[500] 514 87 605 775 T300]

36017 26 150 385 515 44 45 700 54 898 954 31200 42 577 625 90
822 61 964 82111 93 ri500] 216 406 504 725 33285 419 91 517 957
IMO97 121 73 256 309 41 87 448 59 88 [500] 5 1 888 913 35078 158
398 422 513 [500] 23 655 715 [5666] 824 36009 91 118 337 61 404 62 
[300] 522 874 922 49 37029 161 [300] 202 31 362 87 494 506 87 [3 UO'
672 81 9, 5 38014 144 390 405 32 564 85 642 57 759 895 3 0061 7/
[800] 119 30 211 22 69 90 323 429 87 640 731 805

46087 [1500] 152 432 535 600 14 16 [1500] 17 775 946 41018 187
218 385 410 15 36 560 795 826 32 51 7> 43089 102 41 223 77 Ol 19
807 14 900 8 ) 43107 35 251 93 658 747 918 75 44105 89 206 39 91
430 55,500 75 640 734 877 4 5359 476 698 [1500] 724 800 4600 / 42
106 236 46 360 75 94 431 564 677 790 47177 292 312 416 92 96 667
48016 83 198 737 [3000] 825 911 49039 56 276 532 884

50106 341 411 575 721 851 76 86 902 34 51012 44 106 52 507 8
[500] 25 93 650 73 91 770 919 53004 82 126 86 205 [1500] 418 75 558 
715 836 53146 90 321 418 44 512 61 601 150091 704 844 54 55 56
54038 222 336 61 488 519 [3000] 47 ( 04 710 930 5 5058 284 323 510
«3 835 97 972 73 58129 34 36 70 237 52 [3000] 345 626 724 80 993
[30001 57036 58373 569 636 96 890 [500] 50:81 273 [1500] 494 531
[3000] 615 88 784 951 5S [500]

0002 , 25 168 247 306 [1500] 10 (56 798 783 81 ' 37 907 61419
76 705 62';25 43, 64 655 73 819 948 [3000] «3033 [ 00] 72 :09 522 
52 648 ri500] 805 64 19 142 51 115 0] 71 [1500] 77 240 89 348 883 
0000] 925 70 65147 741 829 60 947 66085 390 474 [1OOOO] 521 748 
870 [ 000] 94 971 87 67280 466 91 713 42 62 820 68002 420 76 857
•0529 39 61 686 777 865

70046 59 108 340 54 408 15 526 662 701 71336 50 600 78234 66
96 413 608 885 965 73036 39 138 263 3 (7 409 583 760 74153 391
778 87,5 7 5023 125 398 574 96 673 [5001 86 929 76121 338 441 73 9 
[3000] 523 88 761 810 20 48 77080 [500] 223 67 412 92 619 [1500] 938 
78032 63 275 325 430 616 754 887 79047 [1500] 105 56 230 6 2 5,8
[300] 805 935

80096 130 83 287 303 446 66 552 661 764 941 81082 257 376 449 
‘0] 521 57 640 727 848 [500] 86 82143 291 479 933 56 79 83060
i [300] 639 703 825 54 964 I15OOO] 84123 81 235 308 504 645 

73 888 949 52 85065 120 236 333 94 646 752 926 98 80065 69 [300]
Jll [3000] 75 463 78 620 773 817 63 963 66 87078 356 603 41 97
[»»] 711 852 88065 74 251 305 422 702 82 846 89199 396 541 708
87 810 80

00088 143 83 396 66+ 93 9 1094 [500] 134 251 68 72 557 76 [1500] 
068 89 785 882 970 92 10 145 470 84 521 91 614 [300] 928 [3000] 
•8019 30 107 250 310 30 825 57 941 94104 12 96 205 24 387 520 691 
960 95067 105 6 3S5 92 455 67 71 : 5 611 21 709 96051 76 83 220
»1 442 904 9 7333 [15001 474 ,71 72 694 827 33 [300] 900 98125 228 
540 97 697 700 65 837 951 99295 315 405 5 4 15 634 94 717 86 832 
967 82 85

100094 126 9 ; 631 739 918 42 68 93 91 [500] 101256 431 94 623 
810 [3000] 945 67 69 1 02029 122 215 509 630 97 99 106298 303 584 
ESOOJ 688 884 922 26 1 04063 82 [500] 195 2-8 331 57 446 54S 634 864 
944 61 105046 49 32-1 28 4<'4 5-6 13000] -8 632 62 710 67 130. o 809
97 106074 100 2ó 622 34 730 76 836 9„5 107059 221 [500, 39 75
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Wcsoraj w południe zasnęła w Bogu, opatrzona śś. Sakra­
mentami, ciotka i siostra nasza ś. p. (590)

Florentyna Koppe.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dala 27-go b. m. o 8l/a 

godz. po połndalo z domu żałoby Rybak! ar. 25, ocztm kre­
wnym, przyjaciołom i znajomym donosi

Stroskana rodzina.

Nakładem Księgarni Katolickiej

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

wyszła świeżo książeczka po! tytułem: (494)

Rok szczęśliwy
Ziania Ojcói Świętych, aa każdy iiiaa rata rozłożone

przez
0. J. Hillegeera, Tow. Jez.

Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie.
Cen«. GO leuligow.

Nadsyłający wprost do Księgarni Katolickiej 60 fen. w liście znaczkami 
pocztowemi otrzymają książeczkę tę Franco.

Wielka Pilska loterya pieniężna
eelem przyjścia w pomoc dotkniętym w skutek źródlanój ka­
tastrofy mieszkańcom. (579)
Główna IWW « gotówce bez

wygrana potrącenia.
Cena losu oryginalnego po 3 Jlk. (Lista w kopercie zamknię­

tej włącznie portoryum 60 fen.)
Dom Bankowy Schereck założony « 1848 r. 

Berlin, Taubenstr. 35.

N abożeństwo
nnczas

Najśw. Sakramentu
Z rozkazu Najprzcw. X. Arcybiskupa Gnieźnień­

skiego 1 Poznańskiego ułożone.
Cen» za egz. 30 fen., z przesyłką 40 fen., 100 egzemplarzy 
80 mrk. z portoryum; egz. oprawny 40 fen., z przes. 50 fen.

Osobne wydanie w języku niemieckim
Cena egz. 35 fen. z przesyłką 45 fen.; egz. oprawny 50 fen. 

z przes. 60 fen.; przy odbiorze 50 egz. przesyłka franko.

Poleca i odwrotną pocztą wysyła tylko za poprzednlem 
nadesłaniem należytości

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
W tych dniach wyszła oddawna zapowiadana:

Część I. dzieła St. Koźmiana p. t.

„RZECZ 0 ROKU 1863.“
Wydanie nadzwyczaj staranne - wytłoczone na ten cel sprowadzo 
nemi czcionkami, w 8-ce, str. 250.--Cena za egzempl. trwale a oz do­
bnie oprawny złr. 3 (pod opaską zlr. 3,25). Na papierze holender­

skim (tylko 26 egzemplarzy), broszurowane, zlr. 6.
Nakład księgarni Spółki Wydawn. Polsk. w Krakowie

Iij nelf, Palne Spislci. (426)
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Na obecną porę polecam w wielkim wyborze przy sko- 
rój i rzetelnój usłudze po nader tanich cenach

Rękawiczki jesienne i zimowe
Czapki barankowe, futrzane, tyflowe i t. d.

najmodniejsze od 1.50 M. pocz. aż do najlepszych gatunków

Krawaty ^3
Saalłsi, pas &©©!©, laS&Ł,

Bieliznę męzką, sskarpetki, chustki do nosa,
Derki, kuferki i torby do podróży,

KALOSZE RUSKIE,
Koszule, kalesony i kamizelki wełniane,

Portmonetki, etuis do cygar, pantofle,
Guziczki do gorsu i mankiet i t. d.

Kapelusze i czapki
dla liberyi,

oraz dla Przewielebnego Duchowieństwa 
Birety, obojczyki,

C. Adamski,
Poznań, Bazar.

Fabryka czapek i rękawiczek założona w r.

Prowincyonalna 
wystawa przemysłowa

w Poznaniu.
Otwarcie: 26-go maja 1895.

Termin zameldowania do

I-go listopada 1894.
Arkuszy do zameldowania żądać trzeba od Komitetu 

(577) wystawowego!
Biuro wystawy znajduje się

w nowym rjituszu
I. piętro, pokoju nr. 1O, gdzie udziela się 

wszelkich informacyi.

Komitet wystawowy.

Znany z długoletniej praktyki za granicą i z zakła­
dania ogrodów w Księztwie, — jak dotąd tak i nada- 
przyjmuję ^zamówienia na zakładanie ogrodów 
i parków, modernizowanie starych etc.; 
również przyjmuję zamówienia na zakładanie 
ogrodów warzywno-owocowych na spo­
sób francuzki, szparagami, plantacyi po­
rzeczek na wyrób wina itd. itd.

Wojcisch Kwiatkowski, ogrodnik artyst.
w Poznaniu.(su.

K. Ignatowicz
Poznań, Wrocławska ulica nr. 40.

PO&BKS SKŁAD 
towarów, krótkich, białych, 

galanteryjnych.

FABHYKABKLIZHY.
Poleca po cenach rzeczywi­
ście bajecznie nizkicłi swe 

artykuły 1 wyroby. (132)
« ii

••••••••••mmmmmm
Polecam: (455) ®

Kartoflarki systemu hr. Miin- ® 
stera & Głębockiego, •

Cylindry do sortowania kartofli, • 
Parowniki do kartofli, ||
po cenach jak najtańszych

«X. Mo eg ©lin.,
Kantor: ul. Rycerska 20.

Fabryka: Wilda, ul. Strumykowa 13.
••••••••MM®MM««M®

Wychodzi tylko i becnie
Z pozostatych 

z dostawy 
20CO tak zwanych

2K
wojskowych

der na konie
sprzedajo się wprost gospodarzom 
nader tanio sztukę po 4,25 Mk. 
z powodu przeplecionego nie 
zupełnie akuratnie wykonanego 
brzegu. (569)

Grube te dery — nie podle­
gające zniszczeniu — ciepłe 
są Jak kożuch, wielk. 150X180 
cm. (pokrywają zatem całego ko­
nia), koloni ciemno brunatnego 
z obszy temi brzegami i trzema 
szerokiemi pa-ani i.

Mały zapas wielk. ca. 160X205
ang. sportowych 

der na konie
kolom żółtego podobnego do złota 
i grochu — obszytych 4 szero 
kimi pięknymi pasami, ofiaruję 
z powodu bardżo nieznacznych 
(tylko przez znawcę dostrzegał 
nych błędów w przędzeniu) po 
6,25 Mk. za sztukę, zwykła cena 
wynosi 15 Mk.

Obstalunki wyraźnie napisane, 
któie wykonuje się tylko za po­
przednim nadesłaniem należyto- 
ści iub za pobraniem pocztowem 
przyjmuje jener .lny zastępca „po­
łączonych fabryk wyrobów z weł­
ny“ G. Schubert. Berlin W 
celpzlgerstrasse 115.

MRT NB. Za towar niepodo 
bający się zobowiązuję się oddać 
cenę kupna

Świece ołtarzowe
z czystego białego wosku z fa­

bryki M. Sobeckiego
poleca (543)

K. NOWAKOWSKI
w Inowrocławiu.

Organista
żonaty, biegły w swym zawodzie 
i dobre posiadający świadectwa po­
szukuje miejsca od Nowego Roku, 
lub też od każdej chwili. Łaskawe 
oferty pud nr. 592. do Ekspedycji 
Kuryera Poznańskiego.

Parcelacje!
1. W sobotę d. 27 października 

przed poł. o godz. 9l/t rozparce­
lujemy na miejscu gospodarstwo z 180 
mórg się składające w Czołowie pod 
nr. V, od stacyi kolei Gądek 41/» 
kim. oddalone I. II III. ziemia.

2. W środę dnia 31 października
po poł. w oberży p. Przybylskiego 
Krajkowo nr. 17 i Baranowo nr. 13 
pod Mosiną. — Jeśli który z na­
bywców się pobuduje potrzebuje 
tylko */« a adjacenci, którzy się nie- 
wybudnją płacą >,2 ceny knpna lub 
stosownie do umowy. (587)

3 Oprócz tego mamy natychmiast 
pod bardzo korzystiiemi warunkami do 
nabycia kompletne gospadarstwa:

a, tuż przy Poznaniu 61 mórg dla 
ogrodników bardzo stósowue,

b, w oddalenia 10 do 15 km. od 
Poznania gospodarstwa i fol 
warczki po 51, 95, 146, 276, 
300, 46“ i 8 0 mórg za małą 
tylko wpłatą.

„Spółka Rolników parcelacyjnat;
Poznań, ulica Wrocławska 17, ptr.

Ferd. Hansena
Flensburgskie

PIECE
patent..

piece myt
z patent, regu­
lacją i ognisk, 
do wyjmow.

Piece Nordstern 
zast. do każd.

gat. węgla. 
Piece i nnhlacją 

•«jkpMegogit.

Kaflowe wsta 
.----- wkl do pieców.

Ogniska io gotowania
z piecem wentylacyjnym 

do pieczenia. (245)
Prospekta opłatnie. 

Skład u T. Otmianowskiego,
Sowa ulica 7/8.

Wielka wyprzedaż.
Z powodu przeniesienia handlu w skutek 

przebudowania, wyprzedają wszelkie moje to­
wary po znacznie zniżonych cenach

B. Szulczewski, (182,
©kład porcelany szkła i lamp,

(naprzeciw teatru miejskiego).Poznań, plac Wilhelma 10

Pat Webera — poprawnej konstrukcyi 1894 
najszybsze wytwarzenie pary, zmniejszona 
potrzeba m< teryału opałowego i bezustannie 

odpływająca szkodliwa woda roślinna.
Kotły kute do gotowania paszy dla bydła, prze­

nośne, nie potrzebujące obmurowania.
Sortownikl, cylindry i Harry do rozdzie­

lania ziemniaków. (513)
Plóczki i siekacze do ziemnaków i buraków. 
Itozirabiacze do kuchów i sieczkarnie. 
Śróto wniki, patentu Ludwigshiitte, konstrukcyi 

najnowszój i najsporszój w pracy 
polecają natychmiast ze składu

BRACIA LESSEIt w Poznania,
Rycerska ulica nr. 16.

Zakład artystyczny przyborów kościelnych
pod opieką św. Jadwigi,

Poznań, ul. Wrocławska 31, I. piętro nad apteką,
poleca gotowe kapy, ornaty, stuły, bursy, zasłony, welony, baldachlny, 
antypedyum, sukienki na puszki, alby, obrusy, komże i t. d. Adamaszki, 
brokaty, atłasy, słupy 1 krzyże do ornałów. szkaplerze do kap, borty je­
dwabne. złote i srebne. Chorągwie i sztandary wykonują się stósownie 
do życzenia. Wszelkie rysunki się wykonują i rozpoczynają się hafty — 
złote nici, kantylki, jedwabie do haftów, wszystko można nabyć w zakła­
dzie. Aparaty bądź gotowe lub zamówione, są wykonane dobrze, aku- 
ratuie i gustownie, a znacznie ceny niższe niż w obcych fabrykach i za­
kładach. Stare kapy, ornaty i t. d. przyjmuje się do odnowienia. Wie­
lebnemu Duchowieństwu. W. Paniom Opiekunkom kościołów, Szanownym 
Dozorom i Bractwom polecamy zakład łaskawym względom.

Wszelkie zamówienia pod adresem (501)

Fr. Błażek, Poznań.

Wiel. Ducho wieńsło
polecam wielki t urozmaicony 
wybór sprzętów kościelnych 
jako to: Monstrancye w różnych 
stylach, puszki do komunikan­
tów i hostyi. kielichy z pate­
nami. naczynia do Olejów św., 
pateny do chorych, ampułki, 
kropidła, kociełki do wody ś- ię- 
conej. nowego systemu 
lawatarze i naczynia 
do chrztu, łódki do kadzi­
dła, krzyże różnej wielkości na 
ołtarze i kierce do procesy), 
Dmpy kościelne (wieczne) I przed 
obrazy, lichtarze z bronzu, mo­

w

(413)
1854.

Wszelkie w zakres blacharski wchodzące 
prace: pokrywanie wieży, dachów itp. mie­
dzią, cynkiem, blachą żelazną, cementem, 
tekturą itp. wykonuję po cenach przystępnych 
po gwarancyą 5 do 10-letuią.

Tekturę, smole, karbolineum p< lecam 
po cenach fabrycznych. , (135.

Polecam również skład lamp, towarów ema­
liowanych i blaszanych jako też warsztat 
reperacjjno-blacharski.

J. Niejacki, mistrz Macharski,
Poznań, Piekary 19.

JL Pfltzner
hurtowny handel win

założony w r. 1845
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan.

kościelnym z odwołaniem się na o-tatni swój okólnik w
dzienniku kościelnym — Nr. 2. 1894/95.

urzędowym
(205)

siądzu I alfenldy, kandelabry, dz*o ki harmonijne, żelaza do wypiekania 
hostyi i wykrawacie do tychże i t. d. Szczególną nadto zwracam uwagę 
na górą umieszczony rysunek bardzo pięknych i praktycznych trybularzy 
z ulepsz nym kociełkiem, które pomimo największego rozpalenia węgli nie 
podlegają tak prędkiemu zniszczeniu, jak tryhlilarze dawnego systemu. — 
Stare Irybularze przyjmuję do przerobienia kuelelka aa sposób ule­
pszony, wszelkie inne reperacye, posrebrzanie i odnawianie starych sprzę­
tów kościelnych wykonuje w czasie, najkrótszym po cenach przystępnych.

J. Stark w Poznaniu,
Wilhelmowska ulica nr. 21.

specyaln* skład wyrobów platerowanych 
(i 3i i sprzętów kościelnych.

Przedni perłowy
Stawior <ij-»traclialiski

towar zawsze świeży i w najlepszym gatunku po 7,00 
i 7,óo Mk. funt wyłącznie puszki. (409

B. Persicaner w Mysłowicach.
CVinLim o<.nseorabilc)

pieczęcią po cenie za litr i,50, J/2 litra 0,80 wlączuie szkła. Wina te 
treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a w cenie 

znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

Wina mszalne
górno-węgierskie

pod gwarancją czyste: z zieloną pieczęcią 
’/i litr. 2,50 Mk. włącznie szkła 
V2 „ 1,30 ,

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania Nakładem 1 czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

We wtorek dnia 30-go października r. b.
ściśle o godzinie 8-mej wieczorem

Koncert amatorski
na dochód Zakładu Elżbiety

z łaskawym współudziałem tutejszych pierwszorzędnych sił 
artystycznych pani Czarlińskiej, panny Sokołowskiej, panny 

Wobbcrmin, pana llache i amatorów.
Numerowane bilety po 1,50 Mk. u panów Rotę 1 Bock i przv ka­

sie, — bilety dla stojących po 1 Mk., dla uczni po 60 fen. przy kasie od 
godziny 8-mój wieczorem, programy przy kasie. _______ ?)
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